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1 pobytu delegacji kobiet radzieckich na Śląsku: delegatki w 
czasie zwiedzania kopalni Wschód-Zabrze rozmawiają z górni
kami. Na pierwszym planie popularna w całym ZSRR stacha- 
Mówka Maria Wolkowa (z lewej) pracująca na 16 krosnach oraz 
Aleksandra Pawlówna Chołopowa, profesor Uniwersytetu Lenin- 

gradzkiego, przewodnicząca delegacji
Fot. Makarewicząwa, Katowice

Sprawa ucieczki Mikołajczyka
na eaibitższyin pieaum sejnowyia

Produkujemy mięcej, lepiej i taniej

Pierwsza narada
przodujących włókniarzy

Ł ó d ź  (Telefonem od specjalnego wysłannika). 
Pierwsza narada „wielowarsztatowców“ przemysłu 
włókienniczego odbyła się w  dniu 9 bm. w  Łodzi. 
Przybyłych ze wszystkich stron kraju delegatów na 
Zjazd powitały liczne transparenty na głównych uli
cach: „Wielowarsztatowcy—  to tysiące nowowybu- 
dowanych krosien i wrzecion“. „Wielowarsztatow
cy budują dobrobyt dla kraju i dla siebie“. Pod tymi 
hasłami toczyły się obrady włókniarzy.

Wa r s z a w a  (SAP) Posiedzenie I narodowych, m. in. traktatu poko- 
Menum sejmowego zostało zwołane j jowego z Wiochami i  ra ty fikac ji 

dzień 14 bm.j o godz. 10 rano. | umowy, o współpracy ku ltu ra lne j
między Rzecząpospolitą Polską aNa porządku dziennym jest dzie- ■■

fiĘć punktów. Pierwszym z nich 
Jest pierwsze czytanie rządowego 
Projektu ustawy o powiększeniu 
ogólnej wartości inwestycji, obję- 
‘ych Państwowym Planem Inwe- 
stycyjnym na rok 1947.

Następnie Sejm wysłucha spra
wozdania referenta Komisji Skar
bowo-Budżetowej, posła Wyrzy- 

* kowskiego o rządowym projekcie 
hstawy o kredytach dodatkowych 
Pa rok 1947.

Punkty 3 do 9 porządku dzien
nego obejmują rządowe pro jekty  
raty fikac jl szeregu umów między-

Ludową Republiką Bułgarii.
Sprawozdawcami tych projektów 

z ramienia komisji spraw zagra
nicznych będą posłowie: Lukrec, 
Kubicki, Bocheński, Nowacki, Ku- 
roczko i tow. prof. Raabe.

Wreszcie w ostatnim punkcie po
rządku dziennego Sejm wysłucha 
sprawozdania Nadzwyczajnej Ko
m is ji Sejmowej do zbadania spra
wy ucieczki M ikołajczyka i  towa
rzyszy.

Plenum sejmowe zapowiada się 
na dwa dni. .

Salę kina „Bałtyk“ , udekoro
waną barwami narodowymi, 
szczelnie wypełnili przodownicy 
włókniarze i przybyli goście, spo
śród których zwracali uwagę ślą
scy górnicy-rekordziści z Tielem, 
Frysztackim i Pierzchałą na czele. 
W naradzie oprócz przedstawi
cieli centralnych Zarządów prze
mysłów górniczego i włókienni
czego ■współzawodniczących ze so
bą w wyścigu pracy, władz wor 
jewódzkich i miejskich, partii po
litycznych i związków zawodo
wych, wziął również udział przy
były specjalnie z Warszawy wice
minister Szyr oraz wiceminister 
Golański.

Zjazd zagaił przewodniczący 
Związku Zawodowego Włóknia
rzy, Hanuszkiewicz, podkreślając 
znaczenie pierwszej narady włók
niarzy, jako podsumowanie do
tychczasowych wyników pracy.

prasy anglosaskiej

Kongres USA przeciwny „planowi Marshalla“
Londyn (PAP). Prasa brytyjska 
dalszym ciągu zamieszcza łiez- 
komentarze poświęcone tzw. 

banowi Marshalla.
Nowojorski korespondent Man. 

^hester Guardian stwierdza, że 
"*ah Marshalla nje znajdzie się 
. a Porządku dziennym listopado- 

sesji Kongresu, na sesjj tej 
owiem rozpatrywane będą jedy. 

j,le dwie sprawy: a) pomoc dla 
. rancj j j Włoch j b) podjęcie 
' °dków przeciwko wzrostowi cen 

Stanach Zjednoczonych.
’■New Statesman and Nation“ pi.’’ 

/•e> że Kongres jest opanowany 
„ r*e® przeciwników prez. Truma- 
j i4, który nje będzie miał wiel- 
iego wpjywu na porządek dzien- 

J; nadzwyczajnej sesji. Należy 
s, ^Puszczać, że Kongres przed
n i  swój własny plan pomocy, 
Ula*ry kęc*z!e zupełnie inny, niż 
a‘an Marshalla. Kongres n[e za- 
t^ P tu je  prawdoporiobnjc długo. 
s. *hinoweg0 planu pomocy i 
e. r*e°iw i się okazaniu poparcia 
^Komicznego krajom, które 
^ ^ o W a d z a ją  reformy socjalj-

yczne.
^ "Financial Times“ w korespon- 

z Waszyngtonu podaje, że 
<łohS- 68 'vyPowie się prawdopo- 
Py(^ ie za szeregiem dwustron
ny':* umów Stanów Zjednoczo
ny'1: ? krajamj, które mają ko
ty taó ż pomocy amerykańskiej, 
^um owach tych Stany Zjedno- 
bŷ n® określą, w jakj sposób ma 
J]-) Wykorzystana ich pomoc.

donosi, że rząd ame- 
ią nski będzie się domagał m. 
klj.^^-iięjszenia subwencji, ja 
dła udzielają rządy europejskie

pierwszej potrzeby _ na odpowie, 
dnjo niskim poziomie. Rząd ame
rykański wywiera również w tym 
względzie pewien nacisk na Lon- 
dyn, gdzie ostatnio coraz częściej 
mówi się o redukcji tzw. „sub
wencji żywnościowych“ . Wywo
łało to ostry protest brytyjskich 
związków zawodowych, które 
zdają sobie sprawę z tego, żę 
zmniejszenie „subwencji żywno
ściowych“ spowoduje podwyżkę 
cen artykułów żywnościowych, a 
tym samym zmniejszy realną 
wartość płac pracowniczych.

„Financial Times“ podkreśla, 
że w  niektórych kołach amery
kańskich zdają sobie sprawę z te
go, że zmuszenie rządu brytyj
skiego do zmniejszenia subwencji 
żywnościowych oz.naćza zbyt ja
skrawe wtrącanie się w sprawy 
wewnętrzne Wielkiej Brytanii. W 
kołach tych opracowuje się pro
jekt utworzenia tzw. „rad powier
niczych“ w krajach, które mają 
korzystać z pomocy amerykań

skiej. Zadaniem tych rad będzie 
sprawowanie nadzoru nad wy
konaniem planu Marshalla oraz 
ńd polityką finansową j handlo
wą danegó kraju.

Niedawno jeszcze pokutowały 
wśród robotników niesłuszne po
glądy, że przy dzisiejszym stanie 
technicznym maszyn i przy innych 
różnych trudnościach, związanych 
z sytuacją powojenną, nie jest w 
naszym przemyśle możliwe przej
ście na obsługę większych ilości 
maszyn. Dziś przechodzi się stop
niowo do pracy na czterech i sze
ściu krosnach, oraz na większej 
ilości wrzecion. Ruch wielowar
sztatowców objął na razie przede 
wszystkim przemysł bawełniany, 
a jedynie w niewielkim Stopniu 
przemysł wełniany. Szczególnie 
w ostatnich miesiącach daje się 
zaobserwować w  przemyśle ba
wełnianym poważne przesunięcie 
w kierunku wzrostu norm obsługi 
maszyn.

Jeżeli w maju br. pracowało na 
czterech krosnach 4.501 tkaczy, 
na sześciu krosnach — 228, a na 
ośmiu krosnach -rr 122, to ilość 
tkaczy w dniu 20 października br. 
wzrosła: na czterech krosnach do 
6.590, na sześciu krosnach do 722 
i na ośmiu krosnach do 154. Po
dobny rozwój sytuacji zaobserwo
wać można również w przędzal
niach.

Należy stwierdzić, że w  przemy
śle bawełnianym punkt ciężkości 
przesuwa się coraz bardziej w  kie 
runku pracy wielowarsztatowej, 
w przemyśle wełnianym natomiast 

| ruch ten na większą skalę roz- 
1 wija się dopiero od niedawna.

Prezez Związku Zawodowe
go Włókniarzy powołał prezy
dium, w  skład którego weszli 
przodownicy i przodownice włó
kiennictwa, którzy przekroczyli 
175 proc. normy: Jabłoński, L i
pińska, Kruszyńska, Ulkowska, 
Gruszyński, Baranowska, Karbów 
ska i inni oraz górnik-rekordzista 
Thjel.

Zjazd uchwali! wysłanie depesz 
do włókniarzy radzieckich, po 
czym zabierali głos poseł Czer
wiński, sekretarz Związku Zawo
dowego Górników, witając w go. 
rących słowach zebranych 1 przed 
stawiając historię przebiegu 
współzawodnictwa w  przemyśle 
górniczym.

Z kolei z dłuższym referatem 
wystąpił sekretarz Centralnej 
Komisji Związków Zawodowych, 
Sokorski, charakteryzując współ
zawodnictwo pracy i jego rolę w 
historycznej odbudowie kraju. O 
metodach pracy wielowarsztatow. 
ców mówił dyr. przemysłu ba
wełnianego, Kołacz.'

Po referatach zabierali głos 
przedstawiciele przodowników 
włókiennictwa. Między innymi 
przemawiał przodownik włókien
nictwa z Bielska — Rusin i z So
snowca — Kamionka.
Z kolei o ruchu wielowarsztatow
ców mówił naczelny dyr. przemy, 
słu włókienniczego, Wende, pod
kreślając, ¿e nowy ruch wielo, 
warsztatowców udowodnił, ¡ż 
wydajność przeciętnego robotnika 
może przekroczyć 140 do 180 pro. 
cent normy. Wysuwa on trzy 
wnioski: o konieczności organi
zacji pracy w fabrykach, podnie
sienia techniki i wymiany do. 
świadczeń wśród wielowarszta
towców.

Wicemin, Golański przedstawił 
historię współzawodnictwa pracy 
w górnictwie oraz podkreślił, że 
robotnik stwarza obecnie nowe

Rozbieżność zdań na komisji ONZ
tu spraw ie przyjęcia now ych członków

N o w y  J o r k  (PAP). Na po
siedzeniu komisji politycznej 
ONZ rozpatrywano sprawę przy
jęcia do Organjfcacji Narodów 
Zjednoczonych 11 nowych państw 
— Albanii, Austrii, Bułgarii, I r 
landii, Finlandii, Włoch, Węgier, 
Portugalii, Rumunii, Zewnętrz
nej Mongolii i Transjordanii.

Belgia zgłosiła formalną pro
pozycję. by zasięgnąć opinii T ry
bunału Międzynarodowego, czy 
członek ONZ uprawniony jest do 
uzależnienia swej zgody na przy-

Miliardowe oszustwa
glełdziarzy belgijskich

Bruksela, (obsł. włJPolicja bel- j się uzyskać dzięki kłótni, jaka po- 
gi jska wpadła na trop szajki gieł- \ wstała pomiędzy dwiema konku-
dziarzy, którzy puszczali w obieg 
papiery wartościowe niezadekla- 
rowane władzom skarbowym.

Dd dłuższego czasu belgijskie 
władze kontroli skarbowej obser
wowały agentów giełdowych, któ 
rży dokonywali wielkich obrotów 

u papierami wartościowymi. Wiado- 
«‘rzymaWa cln przedmiotów ! mości o szajce gieldziarzy udało

T a n k o w i e c  „ K a r p a t y 44

(PAP) Centrala 
Naftowych otrzymała

przywozi perską ropę naftową
jest to pierwszy rejs polskiego 

tankowca z ropą perską. Dotych
czas otrzymaliśmy jeden transport 
tej ropy, latem b. r. — na tankow
cu angielskim.

T a n ko w ie c  „K a rp a ty “ , po w y ła 
d o w a n iu  w  G dańsku, p o w ró c i do 
A bad aa  po nas tępn y  ła d u n e k  p e r
skiej ropy naftowej.

C i ZAWA
°ce p osc z portu Abadan w  Za- 

'Ciej’ iż w dniu 4 bm. od- 
"Kar starntąd polski tankowiec 

2 ładunkiem 8.700 ton 
knu e7 ropy perskiej. Przyjazd 
ny ie? ca do Gdańska spodziewa- 

. 1 około 15 grudnia b. r.

reneyjnymi grupami.
Afera giełdziarska w  Belgii 

przybrała olbrzymie rozmiary. 
Dotychczas ujawniano oszustwa 
na sumę sięgającą 3 miliardów 
franków belgijskich.

Według pogłosek obiegających 
Brukselę w aferę tę zamieszani 
są potężni finansiści, którzy kie
rowali nielegalnymi transakcja
mi, wyciągając z nich kolosalne 
zyski. Również zamieszani są w 
aferę wyżsi urzędnicy, których 
nazwisk dotychczas nie ujaw
niono.

Sprawę nielegalnych sensacyj 
giełdowych komentuje się z naj
wyższym zaniepokojeniem w ca
łej Belgii. Ekonomiści wyrażają 
pogląd, że afera ta może odbić się 
niekorzystnie na belgijskim sy

stemie finansowym.

jęcie nowego członka od warun
ków, które nie są przewidziane 
wyraźnie w karcie ONZ i czy mo. 
że on domagać sję jednoczesnego 
przyjęcia k ilku  nowych człon
ków.

Delegat Australii, dr Evatt, usi
łował dowieść, iż Rada Bezpie
czeństwa nie jest organem, upo
ważnionym do podejmowania de. 
cyzji w sprawie przyjmowania 
nowych członków. Dr Evatt za. 
proponował ponowne rozpatrze
nie wniosków o przyjęcie w po
czet członków ONZ, zgłoszonych 
przez Irlandię, Transjordanię, 
Portugalię, Włochy j Finlandię.

Przedstawiciel Polski, dr Oskar 
Lange, stwierdził, że większość 
zgłoszonych dotychczas projek
tów rezolucji jest sprzeczna z 
kartą ONZ i procedurą obowią
zującą w Zgromadzeniu General, 
nym. Jasne jest również — 
stwierdził mówca — że przepisy 
postępowania uzależniają debatę 
na Generalnym Zgromadzeniu w 
sprawie przyjęc'a nowych człon, 
ków od odpowiedniego zalecenia 
Rady Bezpieczeństwa.

Kończąc dr Lange wysunął po
nownie propozycję polską, zgło
szoną i odrzuconą uprzednio przez 
Radę Bezpieczeństwa, aby stali 
członkowie Rady zebralj się w 
celu osiągnięcia porozumienia w 
kwestii przyjęcia nowych człon
ków. Lange oświadczył, ¿e Pol
ska pragnęłaby nawet, aby tego 
rodzaju próba porozumienia zo
stała s t a ł y m  c z ł o n k o m  
Rady zalecona przez Zgroma
dzenie Generalne. Delegat USA 
Stevenson, zapowiedział, że po
prze rezolucję Australii w spra
wie ponownego rozpatrzeni prz*z 
Ra.de Bezpieczeństwa wniosków o

przyjęcie w poczet członków 
ONZ, zgłoszonych przez Irlandię, 
Transjordanię, Portugalię, Wło
chy ,j Finlandię. Mówca zapropo
nował, by przy rozpatrywaniu 
zgłoszeń na nowych członków 
zniesione zostało prawo veta, za
powiadając jednocześnie, iż Sta
ny Zjednoczone głosować będą 
przeciwko przyjęciu pewnych 
państw do ONZ.

Delegat ZSRR, Gromyko, do
magał się jednoczesnego przyję
cia w poczet członków ONZ A l
banii, Mongolii, Bułgarii, Rumu
nii, Węgier, Finlandii i Włoch. 
Jednocześnie wypowiedział się 
przeciwko przyjęciu Portugalii, 
która utrzymała ¡ utrzymuje bli
skie stosunki z Hiszpanią franki, 
stowską, Irlandii, której zacho
wanie się w czasie wojny nie mo. 
że być interpretowane ¡naczej, niż 
jak o udzielanie poparcia narodo. 
wym socjalistom oraz Transjorda. 
nii, której niepodległość budzi po
ważne wątpliwości. Odnośnie Au
strii Gromyko stwierdził, ,że zgło. 
szenje jej nie może być rozpatry. 
wane przed zawarciem traktatu 
pokojowego.

wartości. W obecnych warunkach 
— mówił minister — może być 
mowa tylko o bezrobociu ma
szyn, dlatego konieczne jest za
opatrzenie przemysłu włókienni
czego w części zamienne oraz or
ganizowanie pracy na podstawach 
technicznych.

Mówca podkreślił wielkie zna
czenie wzrostu wysiłków awan
gardy robotniczej, który znalazł 
wyraz na dzisiejszej konferencji.

Będzie to rewolucja socjalna, 
przeprowadzana przez najbardziej 
ofiarne zespoły robotników, in
żynierów j techników, która w 
konsekwencji stworzy podwaliny 
do nowego planu technicznego 
włókiennictwa.

Wicemin. Szyr podkreślił histo
ryczny moment, jakim  stała się 
dla Przemysłu Włókienniczego 
dzisiejsza narada. Udział mas ro 
hotniczych w  tworzeniu nowych 
wartośei — to głęboki przełom. 
Mówca podkreślił, że narada od
bywa się w okresie kiedy impe
rializm amerykański stara się 
wpłynąć na odbudowę Niemiec. 
Minister podkreślił trudności go 
spodarcze kraju, wyrażając na
dzieję, że żniwa w  1948 r. dadzą 
nam pełne zaopatrzenie w  Chleb. 
Dążeniem naszym powinna być 
przebudowa naszego kraju, tak, 
aby w  trzyletnim planie gospo
darczym przekroczyć produkcję 
Polski przedwojennej o 56 proc.

Następnie mówca podkreślił 
sens ruchu wielowarsztatowców 
i doświadczenia, które wykazało, 
że ruch ten prowadzi do podwyż 
ki płac. Ruch ten jest walką o in 
teligencję robotnika. Robotnik — 
przodownik musi być także przo
downikiem w  uświadamianiu po
litycznym, musi być żołnierzem 
Ojczyzny, klasy robotniczej i Na
rodu Polskiego.

Na zakończenie Zjazd uchwalił 
wysłanie depesz do prezydenta 
Bieruta, premiera Cyrankiewicza 
i ministra Minca, oraz z okazji 
30-lecia Rewolucji Październiko
wej — do Radzieckiego Zw. Zaw. 
Włókniarzy. Zjazd uchwalił re
zolucję, w  której włókniarze, 
w zrozumieniu dziejowych zadań, 
jakie stanęły przed polską demo
kracją ludową, postanowiają dą
żyć do odbudowy naszej Ojczyzny

wzmocnienia potencjału go
spodarki narodowej przez wyko
nanie trzyletniego planu gospo
darczego i kontynuowanie współ
zawodnictwa pracy.

Naczelnym hasłem włókniarzy 
będzie w tym etapie: produkujmy 
więcej, lepiej, oszczędniej I ta
niej. (bp)

Produkcja części 
samochodowych

POZNAŃ (PAP) W Kaliskiej Fa
bryce Maszyn Odlewniczych „Or
kan", należącej do Dyrekcji Po
znańskiej przemysłu miejscowego, 
przystąpiono do wyrobu tłoków 
samochodowych. Ma to wielkie 
znaczenie dla gospodarki samocho
dowej, która odczuwa brak części 
zamiennych.

W najbliższym czasie fabryka 
przystąpi do produkcji dalszych 
części zamiennych.

Polak wiceprzewodniczącym 
konferencji UNESCO

Mexico City. (PAP) Były me
ksykański m inister oświaty Gual 
Vidal obrany został w  piątek je
dnogłośnie przewodniczącym dru
giej konferencji UNESCO. Szef 
delegacji polskiej Wierblowski zo
stał jednym z 7 wiceprzewodni
czących obok przedstawicieli Bel
gii, Indii, Libanu. Peru. USA i 
Brazylii..

Jednogłośnie również przyjęty 
został wniosek delegacji polskiej, 
zmieniający porządek dzienny ob
rad w kierunku odroczenia uzu
pełniających wyborów członków 
komitetu wykonawczego do chwi
l i  przeprowadzenia szczegółowej 
dyskusji nad sprawozdaniem do
tychczasowego komitetu i  sekre
tariatu.
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Realizacja program u odbudowy portóui

Wybrzeże Hucz»w¡i mzych naszej gospodarki
S o p o i (PAP). Zorganizowana w Sopocie przez 

Biuro Regionalne CUP konferencja sprawozdawczo- 
programowa woj. gdańskiego pozwoliła zorientować 
się w specyficznych potrzebach wybrzeża centralne
go i wschodniego. Województwo gdańskie przedsta
wiło swe ogromne potrzeby inwestycyjne, w  których 
główną rolę grają stocznie, miasto Elbląg i Żuławy.

Przedstawiciele CUP-u okre
śli# możliwości kredytowe f i 
nansowania tych potrzeb, pod
kreślając zasadnicze znaczenie 
czynnika materiałowego i za
trudnienia. Szerokie plany roz
budowy stoczni j wykorzystania 
Klbląga, jako obiektu sztandaro
wego, zgodnie z zapowiedzią mi- 
nlątrą Minca na Trzecim Zjeź- 
cizie Przemysłowym Ziem Odzy
skanych — to projekty nieprze
widziane nawet w planie trzy
letnim, które pomimo to zaczy
namy już realizować.

W konferencji sopockiej wzię
li udział m. in. prezes CUP min. 
Bobrowski, minister Żeglugi Ra
packi, wiceministrowie Petruse-

Terror w  Hiszpanii
Paryż. (PAP). W Hiszpanii 

.frankistowslriej wszedł w  życie 
okólnik, upoważniający tamtejszą 
policję do strzelania bez ostrze
żenia do osób podejrzanych o na
jeżenie do organizacji demokra
tycznych.
. W prowincji Palfinclą gwardia 
cywilna zastrzeliła w  tych dniach 
kilkunastu chłopów podejrzanych 
"  w  mchu partyzanckim.

wieź i żakowski, pełnomocnik 
Rządu in i. Kwiatkowski i  woje
woda żrałek,

Potrzeby inwestycyjne woj. 
gdańskiego przedstawił wojewo
da inż. Żrałek, wysuwając sześć 
czołowych zagadnień, W dziedzi
nie rybołówstwa istnieje dyspro
porcja połowów i możliwości ich 
rozprowadzenia. . Centralny pro
blem przemysłowy Wybrzeża — 
stocznie — dopiero tera? zaczy
na się zarysowywać realnie. Za
gadnieniem dużej wagi jest n- 
sprawnienie przeładunku porto
wego. Aktywizacja Elbląga w y
maga przede wszystkim urucho
mienia połączeń z Gdynią i Gdań 
skicm. Plan odwodnienia, melio
racji i zaorania odłogów na tere
nie Żuław wymaga jeszcze ogrom 
ńych wysiłków. Żuławy wyma
gają zwiększenia liczby trakto
rów i 5 tysięcy koni. Opóźnienie 
tempa zagospodarowania tych 
terenów może zwielokrotnić wy
datki w  przyszłości. Szóstym za
sadniczym zagadnieniem są po
trzeby odbudowy Gdańska.

Kończąc, wojewpaa Żrałek wy 
powiedział się za jak najszyb- 
szym opracowaniem realnego 
programu odbudowy finty. W 
pracy nad realizacją tego pro-

Piętnaście bander
zawija do polskich portów

Warszawa. (SAP) W związku 
a wzrostem obrotów handlowych 

w portach polskich, rośnie rów- 
pież tonaż statków i liczba ban
der, przewijających się przez 
Gdynię, Gdańsk i Szczecin. Łącz
nie z po raz pierwszy reprezento
waną na naszym Wybrzeżu ban
derą szwajcarską, liczba ich do
szła do 15. Razem tonaż statków 
na wejściu i wyjściu z portów we 
wrześniu wynosił już 1.040.881 
N. R. T.

Pod względem Ilości statków, 
najliczniej reprezentowana była 
bandera szwedzka — 611 jedno
stek o tonażu 336.280 N. R. T. Na 
dalszych kolejnych miejscach ban 
dery: duńska — 221 st. — 224.670 
NRT., polska — 137 st. — 106.025 
NRT, norweska — 108 st. — 
101.800 NRT, fińska — 74 st. — 
78.005 NRT, radziecka — 24 st. — 
59.644 NRT, grecka — 23 st. —• 
73,540 NRT, holenderska — 12 st,
— 10.847 NRT, francuska — 9 gt.
— 13.880 NRT, USA — 7 st. — 
29.657 NRT, angielską — 5 st. — 
17.170 NRT, szwajcarska —- 5 st,
— 13.178 NRT, panamska — o st.

8-567 NRT, włoska — 4 st. —
3-500 NRT, kanadyjska — 2 st. — 
8.470 NRT.

Z wymienionych wyżej bander, 
szwedzka, polska, fińska, norwe
ska i duńska — reprezentowane 
były we wszystkich trzech por
tach.

Jest to nowoczesny statek ta, 
warowo-pasażerskj typu „Victo
ry“ o pojemności 7.612 BRT. Je
go szybkość wynosj 17 węzłów i 
ustępuje tylko szybkości M/S Ba. 
tory, który robi na godzinę 18 
węzłów. Statek znajduje się w 
Londynie, " skąd przybędzie do 
Gdyni, zawijając po drodze do 
Goeteborga, Kopenhagi { Sztok
holmu.

¡rr»mu uda się uruchomić olbray 
mie siły drzemiące w  społeczeń
stwie Wybrzeża.

Ze śmiałym, luźno rzuconym, 
programem rozbudowy floty mor 
sfciej wystąpił dyr, Askanar, któ
ry wykazał przykładowo jak 
bardzo rozbudowa własnej floty 
obniżyłaby koszty transportu 
morskiego. Obecnie przewozimy 
naszymi statkami zaledwie około 
9 proc. ogólnego tonażu. Mówca 
ograniczył się do zasygnalizowa
nia zagadnienia, wychodząc z 
zasadniczego założenia, że port i 
flota są jednym z najważniej
szych czynników naszej niezawi
słości gospodarczej.

Delegat Rządu dla Spraw Wy
brzeża, inż, Kwiatkowski, wygło 
sił re fe ra t. na temat koordynacji 
wykonania planu państwowego 
na Wybrzeżu. Zdaniem referenta 
.— Wybrzeże jest kluczową po
zycją, która zadecyduje w  nie
dalekiej przyszłości, nie tylko o 
powodzeniu całego planu pań
stwowego, ale i o losach Polski 
w zespole europejskim.

Program finansowania inwesty 
c ji państwowych w obu portach 
centralnych wzrasta w  roku 1948 
o 45 proc. w  porównaniu z ro
kiem 1947. Inż. Kwiatkowski o- 
mówił w  związku z tym zagad
nienia, rozbudowy urządzeń por
towych, inwestycji komunikacyj 
nyeh i  energetycznych. Dużą wa 
gę będzie miało otwarcie mostu 
kolejowego w Tczewie j dopro
wadzenie lin ii kniejowej DziąMo 
wo—Iława—Tczew do stanu Unii 
pierwszej klasy,

W zakresie wykorzystania dróg 
wodnych śródlądowych stoimy 
wobec potrzeby dokonania prze
łomowego postępu.

Inż. Kwiatkowski omówił jesz 
eze problem programu stocznio
wego, odbudowy wsi i miast Wy 
brzeża.

Zamykając obrady, prezes Bo
browski omówił zagadnienia przy 
sgłorocznego planu inwestycyjne
go, zajmując się przede wszyst
kim sposobem finansowania 
prac inwestycyjnych.

Doświadczenie roku bieżącego 
wskazuje, żę w  większości dzie
dzin czynnik materiałowy i rze
czowy grał ważniejszą rolę od 
finansowego. Wzrost planu musi 
być współmierny do wzrostu 
możliwości materiałowych i  moż

liwości roboczych. Należy ta pa
miętać, że plan wymaga coraz 
bardziej skomplikowanych urzą
dzeń inwestycyjnych, które mu
simy importować

Można więc dziś, stwierdzić — 
oświadczył na zakończenie prezes 
Bobrowski — że przy wszystkich 
trudnościach tegorocznych, ze 
zdecydowaną wiarą i  ambicją 
mówimy o perspektywach, które 
prowadzą nas dąlej, niż perspek
tywy, które rok temu wydawały 
się wielu zbyt ambitne.

WARSZAWA, (tel. wł.) W War
szawie odbyło się zebranie Rady 
Zagranicznych Towarzystwa Chary
tatywnych w Polsce. Przedstawi
ciele poszczególnych organizacji 
charytatywnych podkreślili potrze
bę dalżej intensywnej pomocy, dla 
Polski.

Za złożonych sprawozdań wyni
ka, że pomoc towarzystw wchodzą
cych w skład Rady osiągnęła W ro
ku 1848 sumę 70 milionów dolarów 
a w roku bieżącym przewyższy 100 
milionów dolarów.

D ążenia  a ieporiieg iośc iew e M aroka  
będą poruszone na ko m is ji ONZ

Nowy Jork (PAP). Z kół mia
rodajnych informują, szef de
legacji Pakistanu, sir Zafrullan 
Khan, zamierza poruszyć w ko
m isji politycznej ONZ sprawę 
niepodległości Maroka hiszpań
skiego podczas debaty nad kwe
stią hiszpańską.

Marokański ruch niepodległo
ściowy przedstawił ONZ nową, 
24-stronicową notę w sprawie 
strefy hiszpańskiej i  francuskiej 
w Maroko wysuwając między 
innymi następujące żądania:

1. Problem Maroka hiszpań
skiego winien być poląsozony z 
głównym zagadnieniem hiszpań
skim; 2. marokańscy przywódcy 
niepodległościowi wim»} być w y
słuchani w ONZ, 3, sześć państw 
będących sygnatariuszami paktu, 
zawartego w  Algeciras w  roku 
ISitS, który gwarantuje niepodle
głość Maroka, powinno podjąć 
kroki w celu wprowadzenia go 
w życie przez Narody Zjedno
czone.

Nacjonaliści . marokańscy, nie 
zamierzają podobno poruszać w 
chwili obecnej sprawy niepodle

głości strefy francuskiej w  Ma
roko. Marokański ruch wolno
ściowy cieszy się poparciem Li£i 
Arabskiej, a zwłaszcza Egiptu.

Przyjęcie w ambasadzie
radzieckiej w Nowym Jorku
Nowy Jork. (PAP). Konsul ge

neralny ZSRR w Nowym Jorku 
Lomakin wydał w  czwartek przy 
jęcie ku czci 30 rocznicy Rewolu
c ji Październikowej.

W przyjęciu wzięło udział po
nad 700 osób, wśród których znaj 
dowali się: szef delegacji, radzie« 
kiej na Zgromadzenie Generalne 
ONZ, wiceminister Wyszyński, 
członkowie • delegacji radzieckiej, 
czechosłowacki minister spraw 
zagranicznych Masaryk, jugosło
wiański minister spraw ugran i •/< 
nyeh Simie, australijski minister 
spraw zagranicznych Evatt, szef 
delegacji polskiej Lange, człon
kowie większości delegacji na se
sje Zgromadzenia Generalnego, 
ora* przedstawiciele s p o łe c z e ń s t
wa amerykańskiego.

„Związek byłych gdańszczan“ w Bremie
prowadzi prowokacyjną propagandą odwetową

H a m b u r g .  — Radio niemieckie ż brytyjskiej strefy okupa
cyjnej podało wiadomość, że w (kremie powstał „Związek obrony 
interesów b. mieszkańców niemieckich Wolnego Miasta Gdańska".

Związek tęn postawił sobie za 
cel działalności w  najbliszym o- 
kresie: przyjście s pomocą 200.090 
wysiedlonym Niemcom gdańskim 
ora* przedłożenie Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych »prawy 
przyłączenia Gdańska do Polski, 
które zdaniem Niemców nastąpi
ło na podstawie „jednostronnej 
decyzji“ ... Jafc wiadomo, przyłą
czenie Gdańska do Polski nastą
piło na mocy decyzji jałtańskich 
i konferencji- w Poczdamie) a o

zdanie hitlerowców gdańskich — 
n ik t się wtedy nie pytał. Termin 
„Wolne Miasto Gdańsk“ stracił 
wszelką wagę z chwilą przyłą
czenia go do Rzeszy we wrześniu

1939 r. i  po plebiscycie, w  który W 
Niemcy gdańscy niemal w  190 
proc. okazali się hitlerowcami-

Powstanie „Związku“  w  Bre
mie jest dowodem, jak piękni0 
rozkwita hitlerowska odwetow* 
propaganda w anglosaskiej stre
fie okupacyjnej Niemiec.

Trudna sytuacja Francji

import trzykrotnie mniejszy od eksportu
Paryż (PAP). Opublikowane w 

tych dniach dane statystyczne ęj0. 
tyczące francuskiego handlu za

Wm!ktMivs3k am^ług

Seria katastrof kolejowych
Londyn. (SAP) Wskutek panu- j W wypadku w Montspur Park

jącej w czwartek w całej Anglii j zostały zabite cztery osoby a 30
gęstej mgły, wydarzyły się trzy - - ~ ‘
wypadki kolejowe.

Konferencja zastępcom m in istrów

Przed przygotowaniem traktatu z Niemcami
L o n d y n .  (PAP). Na fessifereansji zastępców ministrów spraw 

zagranicznych rozpoczęła się dyskusja w  sprawie procedury przy
gotowania traktatu pokojowego z Niemcami.

„Kiliński“ 
przybył do Gdyni

Gdynia (tel, wł.), Zakupiony w 
lipcu br. od rządu amerykań
skiego statek „K jijń sk i“ po 
przeprowadzonym w stoczni San 
Francisco remoncie przybywa w 
połowie listopada po raz pierw
szy do Gdyni.

8®mla w Jaffśe
Jerozolima. (SAP) W lokalu ty 

godnika arabskiego „Nedah ęl 
A rd“  w  Jaffie wybuchła bomba, 
powodując pożar. Liczba ofiar nie 
jest dotychczas znana.

Po wymianie poglądów ucze
stnicy konferencji postanowili 
rozpatrywać następujące zagad
nienia:

a) Ustalenie ilości państw, któ
re mają brać udział w  przyszłej 
konferencji pokojowej z Niemca,-
mi, Przedstawiciele ZSRR i Frań 
c ji wypowiedzieli się za dopusz
czeniem Albanii do udziału w  kon 
feręncji pokojowej, Wielka Bry
tania i  Stany Zjednoczone sprzei- 
ciw iły się temu.

Delegat brytyjski wystąpił z 
wnioskiem o dopuszczenie Paki
stanu do udziału w konferencji 
pokojowej z Niemcami. Przed
stawiciel Stanów Zjednoczonych 
poparł wniosek brytyjski. Dele
gaci Francji i  ZSRR nie wypo
wiedzieli się jeszcze na ten temat.

b) Sprawa przyznania Chinom 
ro li mocarstwa zapraszającego na 
przyszłą konferencję pokojową z 
Niemcami. Delegat radziecki po
wołał się na uchwały poczdam
skie, przewidujące, że mocarst
wami zapraszającymi na konfe
rencję pokojową mają byq jedy
nie te kraje, które tworzą Radę 
ministrów spraw zagranicznych. 
Wobec tego delegat radziecki 
sprzeciwił się wnioskowi o przy
znanie Chinom ro li mocarstwa 
zapraszającego na konferencję 
pokojową.

c) Zagadnienie, w jakie j fo r
mie Niemcy będą uczestniczyły 
w konferencji pokojowej. Dele
gacja radziecka wyraziła pogląd, 
że traktat pokojowy winien być 
przyjęty i  podpisany przez rząd 
niemiecki, wobec czego zachodzi 
konieczność utworzenia jakieś 
centralnej władzy niemieckiej, 
która by zobowiązała się wpro
wadzić w  życie postanowienia 
traktatu pokojowego.

Londyn. (PAP). Podczas dy
skusji nad przyszłą konferencją 
pokojową delegat amerykański 
Murphy zaproponował, aby w 
konferencji pokojowej z Niemca
mi brało udział 55 narodów, któ-

! *■* wypowiedziały wojnę Niem- 
| com.

Sprzeciwił się temu stanowczo 
delegat radziecki Smirnow. któ
ry  ̂ powołuj ąe_ się na uchwały 
Wielkiej Czwórki, oświadczył, że 
w konferencji pokojowej mogą 
brać udział jedynie ZSRR, Wiel
ka Brytania, Francja, Stany Zje
dnoczone i Chiny oraz 18 państw, 
które sąsiadują z Niemcami lub 
brąiy aktywny udział w  walce 
przeciwka Niemcem.

Smirnow, uzasadniając swe sta 
nowtsko, zaznaczył, że kraje, któ 
re brąły czynny udział w  walce 
przeciwko Niemcom, mają prawo 
decydować o przyszłości Niemiec, 
lecz trudno przyznać takie pra
wo innym krajom. Reprezentanci 
Wielkiej Brytanii } Francji nie 
wypowiedzieli się jeszcze na po
wyższy temat,

rannych. Dwa pociągi zderzyły 
się w  pobliżu stacji Henie H ili, 
Dwie osoby są zabite, 6 ciężko 
rannych, a 20 lżej.

W pobliżu dworca Enston w 
Londynie pociąg pasażerski wpadł 
na pociąg towarowy. Dotychczas 
stwierdzono, że 30 osób jest ran
nych.

Gęsta mgła utrudnia niesłycha
nie pracę ekip ratowniczych.

Transport 
maszyn górniczych

GDYNIA. (APT), Do portu gdyń
skiego wszedł statek amerykański 
„Nadareo Victory“ , należący do 
amerykańskiej regularnej lin ii że
glugowej „Moore and Mac Cor- 
maek“ w Nowym Jorku. Linia ta 
już od roku utrzymuje stałą ko
munikację pomiędzy Nowym Jor
kiem a Gdynią. Statki tej lin ii 
będą obecnie zawijały do Gdyni 
4 razy w miesiącu, co pozwoli na 
usprawnienie wymiany towarowej 
między Polską a Ameryką.

Statek przywiózł cenny ładunek 
w postaci maszyn górniczych, na
rzędzi, obrabiarek, pasów transmi
syjnych, tygli i sprzętu telefonicz
nego.

W  ë W € B S c &  Æ  C € f
pomoże Polsce Światowa Organizacja Zdrowia

Warszawa (PAP). Wiceminister 
Zdrowia dr Sztachelskj przyją} w 
bieżącym tygodniu dr. Gellnera, 
przedstawiciela Światowej Orga
nizacji Zdrowia przy ONZ. Przed, 
miotem konferencji byl projekt 
stworzenia wzorowej organizacji 
walki s gruźlicą.

Odkryto zbiorowe groby
Polaków  pom ordow anych przez N iem ców

Katowice. (N) W łesie pomiędzy 
Podlesiem i Zarzeczem (o 12 kilo 
metrów od Katowic) przeprowa
dzono w dniu wczorajszym eks
humację pomordowanych w okre
sie okupacji działaczy polskich, 
czynnych na terenie województwa 
śląsko-dąbrowskiego.

Ekshumację przeprowadzała spe 
cjalna komisja sądowo-śledeza z 
edzią śledczym, dr. Rubikiem, 

aa czele. W lasach piotrow ickich

w Podlesiu i  w  Zarzeczu natra- | śni» 1939 r. W drugiej zbiorowej 
fiono na wiele zbiorowych grobów ! mogile znajdują się poza zwło-
Polaków pomordowanych przez 
zbirów hitlerowskich,

W dniu wczorajszym odgrze
bano dwie dalsze zbiorowe mogiły.

Jak z dotychczasowego śledz
twa wynika, w  jednym z grobów 
znajdują się powstańcy śląscy 
oraz członkowie Związku Rezer
wistów, rozstrzelanych 10 wrze-

kami osób cywilnych, również 
zwłoki żołnierzy. Chodzi w  tym 
wypadku prawdopodobnie o lo t
ników angielskich, których w be
stialski sposób pomordowano.

Ekshumacja trwa w dalszym 
ciągu. Bliższe szczegóły, dotyczące 
identyfikacji zwłok podamy w 
najbliższym numerze

Udział w organizacji walki z 
gruźlicą wzięłyby urzędy \ insty
tucje publicznej służby zdrowia, 
Ubezpieezaluia Społeczna, samo
rząd terytorialny, Polaki Czorwo. 
ny Krzyż, RTPD, CHTB, Caritas, 
LJga Kobiet j  związki zawodowe.

Dr Gellner przyrzekł pomoc i 
współpracę światowej Organiza
cji Zdrowia oraz wszystkich in
nych organizacji międzynarado. 
wyeh zainteresowanych zwalcza-

Pożar
w „Comedie Française“
PARYŻ. (obsł. wł.) z  nieznanych 

przyczyn wybuchł wczoraj w cza
sie przedstawienia pożar w teatrze 
Komedii Francuskiej. Pożar zau
ważano w porę, tak że udało się 
opróżnić palę bez wywoływania 
Większej paniki wśród publiczności. 
Oddziały straży ogniowej ugasiły 
pożar.

W związku ze szkodami, jakie
wyrządził ogień, teatr hęd:.;.U- zam
knięty przez dłuższy czas

niem gruźlicy. Realizacja pro
jektu jest zamierzona w najbliż
szym czasie. Pierwsza wzorowa 
organizacja powstanie na terenie 
województwa łódzkiego.

granicznego wskazują na ujemnf 
bilans tego handlu. Jeśli ch o d z i 
o żywność, to Francja importuje 
trzykrotnie więcej, niż ekspor
tuje. Import węgla stanowi W 
dalszym ciągu poważną pozycją 
W imporcie Polska znajduje się 
na czwartym miejscu za USA, 
Zagłębiem Ruhry i Belgią.

Piąć wyroków śmierci
Warszawa. (PAP). Wyr okiem 

Sądu Okręgowego w Warszawie 
skazani zostali policjanci hitle
rowcy: Hugo Schoerming, Ber
nard Wenning, Michał Stoeckert, 
Henryk M oll i  Paweł Bahr na 
karę śmierci.

Oskarżeni służąc w policji nie
mieckiej na terenie b. Rzeszy do
puścili się morderstw na Pola
kach wywiezionych na przymu
sowe roboty. Wszyscy przyzna:: 
się cynicznie do popełnionych 
zbrodni.

Pozostali oskarżeni: Alfred Ku- 
pfer i Eryk Bergmann za bestia! 
skie znęcanie się nad obywatela
mi polskimi, skazani zostali na 
karę więzienia po 15 lat każdy-

Egipt arsenałem USA
K  a i  r. (API). Dziennik A l M*' 

sri, donosi, że w 1948 r. urucho
mione będą w Egipcie 3 »mery 
kańskie fabryki wojenne produ
kujące broń i amunicję. Udzi** 
kapitału egipskiego w tych f** 
brykach wynosić będzie 89 milio
nów doi. co stanowi' wartość b*' 
wełny egipskiej jaką Stany Zje' 
dnoezone zakupiły w  tym kraju- 
Projekt ten zyskał już aprobató 
amerykańskich władz wojsk®' 
wyoh.

Dziennik stwierdza, że decyw* 
powyższa jest zaangażowanie»’®
się Egiptu w bloku Środkowej’ 
Wschodu i pozostaje w  ścisły*“  
związku z projektami ameryak".' 
afclmi odnośnie Turcji i  GrweJ1' 
Egipt stałby się w  ten sposób >£' 
senatem wojennym. Stal potrzeb
na w tym celu byłaby dost*1*' 
orana, prze*/, kopalnie *  rej0*1“  
Assouan.

Odkrycie rewelacyjnych dokumentów
dotyczących morskiej polityki Polski
G d a ń s k  (tel. wł.). Rewelacyjny materiał historyczny znale*®* 

badacze polscy w  archiwach Gdańska, Elbląga 1 Szczecina. Odkrfta 
bogate dokumenty rzucające nowe światło na rolę Polski na B*f'
tyku i  dostarczające niezmiernie ciekawych szczegółów o rozwoh1 
polskiej polityki morskiej.

Dokumenty tę trzymane były w  ścisłej tajemnicy przez uczony4*  
niemieckich, którzy wykorzystywali wyłącznie te dokumenty, któ** 
jednostronni« i fałszywie przedstawiały prawdę historyczną.

Wśród znalezionych materiałów znajdują się całkowicie nte®** 
ne, świadczące o szerokim zainteresowaniu królów Polski PoW“ ' 
rzera Zachodnim i Szczecinem, o stosunkach politycznych z p»^** 
wami morskimi oraz kodeksy polskich spraw morskich.

G-nmc pHtklch badaczy powzięła inicjatywę opublikowania ' tyf “  
ujkum enlów w wielotomowym wydawnictwie „Polonia M ajitó*8 '
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Egzamiii dyplomowy 
Tadeusza Żmudzińskiego

Państwowa Wyższa Szkoła Mu
zyczna w Katowicach, jedna z 5 
wyższych uczelni muzycznych w 
kraju, pierwsza po wojnie i po 
przeprowadzonej r e o r g a n i z a -  
c j i szkolnictwa muz. i planu nau
ki wyda obecnie dyplom ukończe
nia w przepisanym trybie całego 
kursu nauk na Wydziale Instru
mentalnym w Sekcji Fortepianu. 
Absolwentem będzie znany na Ślą
sku, a także za pośrednictwem mi
krofonu Polsk. Radia i w całym 
kraju, miody, utalentowany piani
sta, 23-letni chorzowianin, Tadeusz 
Żmudziński.

Nowością programową jest znacz 
nie rozszerzony krąg obowiązują
cych przedmiotów teoretycznych, 
do łącznej liczby 19 egzaminów, 
nowością zaś w trybie egzaminu 
jest wprowadzenie 3-częściowego 
egzaminu publicznego, polegające
go na tym, że absolwent ma dać 
dwa normalne recitale publiczne i 
ponadto wystąpić jako solista w 
koncercie symfonicznym, wykony- 
wująe jeden z koncertów fortepia
nowych z orkiestrą.

Urodzony w Chorzowie, młody 
pianista, mając 5 lat rozpoczął nau 
kę gry fortepianowej. W 9 roku 
życia został przyjęty na niższy 
kurs fortepianu w Konserwato
rium Śląskim w Katowicach, do 
klasy prof. Władysławy Markie- 
wiczówny. Jej zawdzięcza wszyst
ko: układ ręki, rozwój techniki, 
kierunek i wychowanie muzyczne, 
aż do całkowitej niema! dojrzało
ści artystycznej. Z chwilą otwar
cia Liceum Muzycznego w Katowi
cach, w r. 1945. T. Żmudziński 
wstępuje do tej szkoły, by ukoń
czyć ją w maju 1946, zyskując pra
wo wstąpienia do W. Szk. Muz. w 
charakterze studenta rzeczywiste
go. Ambitny wysiłek i prawie pół
toraroczna, wytężona praca dopro
wadziły Żmudzińskiego do uzyska
nia z początkiem jesieni pełnego 
absolutorium. Egzamin publiczny 
W dniach 27 i 30 października oraz 
5 listopada, zakończył studia w 
kraju.

Estrada nie jest dla niego nowo
ścią. Już jako 9-łetm chłopiec, po
tem uczeń gimnazjum i liceum, a 
następnie student Wyższej Szk. Mu 
zycznej, T. Żmudziński występo
wał publicznie w licznych obcho
dach. akademiach, recitalach i kon 
certach, zdobywając zawsze poważ
ne sukcesy. Ogólnopolskie elimina
cje w Warszawie, przed Genew
skim Międzynarodowym Konkur
sem w r. 1946 przyniosły 'Żmudziń
skiemu kwalifikacje na wyjazd do 
Genewy, a przy okazji także jedy
ne w Polsce stypendium Instytutu 
Pr. Chopina w Warszawie, przy
znane jemu, celem umożliwienia 
przygotowania się do Międzynaro
dowego Konkursu Chopinowskiego, 
który ma się odbyć w stulecie 
śmierci Chopina, w r. 1949, w War 
szawie. Ponadto uzyskał Żmudziń
ski w br. (jedno z trzech dla mu
zyków) stypendium francuskie dla 
Studentów polskich i po dyplomie 
oraz po koncertach w Warszawie i 
W' miastach rodzinnego Śląska, wy- 
jedzie na dalsze studia do świato
wej sławy pianisty i pedagoga 
francuskiego, R. Casadessusa, w 
Paryżu.

Rzut oka na program, wykonany 
przez wyzwalającego się młodego 
artystę unaoczni zakres wymagań, 
stawianych obecnie absolwentom 
Przez zreformowany program. 
Pierwszy recital w dniu 27 10. br. 
zawierał: Bacha Toccatę c-mołl, 
Mozarta Rondo a-moll, Brahmsa 
Sonatę f-molł, Chopina Nokturn 
f-moll, op. 25, Mazurek b-molł, op. 
M, nr. 4, etiudy es-moll, op. 10 i 
c-moll, op. 25, Liszta Mephisto — 
^a lc ; drugi recital w dniu 30. 10.

Bacha — Busoniego Preludium 
5 Fugę B-dur, Beethovena Sonatę 
Fiś-dur, op. 78, Chopina Sonatę 
b-moll, R, Bukowskiego 4 Preludia 
Kolorowe oraz Albeniza ..Navar- 
rS“ .; i w dniu 5 bm. zamiast obo
wiązującego jednego koncertu for
tepianowego z orkiestrą, wykona! 
utalentowany pianista jednego wie 
°£oru aż trzy koncerty: Beethove-

Es-dur, Chopina f-moll i Szy
manowskiego Symphonie Concer
tante.

Sumując wrażenia, biorąc zwła- 
Szcza pod uwagę obydwa recitale, 
stwierdzić można z całą pewnością, 
Ze żmudziński, jest jak najpiękniej 
^Powiadającym się talentem pla
stycznym , o bujnym temperamen 

dużej dojrzałości muzycznej,We,
bard:
kari

zo poważnej technice
plerze pianistycznej .jest jednym 

® Zasadniczych warunków — do- 
■frym opanowaniu estradowym. Wa 
l0ry te łącznie z cechami jego cha- 
fakteru — ambitnym i poważnym 
5,osunkiem do sztuki, silną wolą, 
^telką pracowitością, dużą dozą 
"amokrytycyzmu i skromnością o- 
s°bistą — pozwalają, po dalszych 
Wytrwałych studiach, na wiązanie 
2 Drzyszłą karierą pianistyczną Ta

deusza Żmudzińskiego jak najwięk 
szych nadziei.

Wracając do poszczegól
nych pozycyj obszernego i poważ
nego programu, recitali, na pierw
szym miejscu postawiłbym — jako 
charakterystyczną dla zarysowują
cej się indywidualności artystycz-

Tadeusz Żmudziński
Fot. Cz. Datka, Katow ice

hej Żmudzińskiego — porywającą 
wielkością i dojrzałością koncepcji 
i środków odtwórczych Sonatę 
Brahmsa. Drugie miejsce podzielił
bym między Chopina (szczególr^ 
za Largo z Sonaty i Etiudę c-moll), 
Bacha (Prel. i Fuga) i Mozarta 
(Rondo). Również muzyka współ
czesna (Szymanowski, Albeniz, pre 
ludia Bukowskiego) znajduje w 
Żmudzińskim bardzo dobrego inter 
pretatora.

Koncert Es-dur Beethovena, nie 
z winy pianisty, nie był rzeczywi
stym odbiciem jego możliwości in
terpretacyjnych (zawiniła tu niedo
statecznie przygotowana orkiestra), 
piękny styl, bardzo dobrą techni
kę i poważną muzykalność wyka
zał arstysta w Koncercie f-moll 
Chopina i IV  Symfonii Szymanow
skiego.

Po wykonaniu programu, Senat 
Państw. Wyższ. Szk. Muz. przyznał 
Żmudzińskiemu dyplom z najwyż
szym odznaczeniem. Następnie prze 
mówił przybyły specjalnie ha kon
cert dyr. departamentu muzyki w  
Min. Kultury 1 Sztuki, W. Budziń
ski, który złożył w imieniu min. 
Dybowskiego życzenia absolwento
wi i jego prof., p. W!. Markiewi- 
czównie, wręczając, jednocześnie 
odręczny list ministra.

M. Józef Michałowski.

Zagraniczne majątki niemieckie
konfiskuisą USâ ciBai.«. Niemców

Prasa światowa już wielokrotnie wskazywała na to, 
e niemieckie majątki za granicą przeszły w ręce amery

kańskie, a częściowo także na własność koncernów an
gielskich. Jest rzeczą znaną, jak bardzo rozgałęziona była 
sieć niemieckich placówek przemysłowych za granicą, — 
Niemieckie koncerny przemysłowe inwestowały kapitały 
w rozmaitych gałęziach gospodarstwa krajów europej
skich i pozaeuropejskich. Wystarczy wskazać na to, że w 
7 krajach: Hiszpanii, Portugalii, Szwecji, Szwajcarii, A r
gentynie, Turcji i Danii powstało 870 przedsiębiorstw 
bratnich karteli niemieckich.

Co się tyczy majątku niemiec
kiego za granicą, to na podsta
wie jeszcze niekompletnych da
nych wiadome jest, że majątek 
niemiecki w Szwajcarii np. się
gał 700 mjlionów dolarów, w 
Śzwecjj około 125 milionów dola
rów, w  Danii j  Norwegii co naj
mniej 40 mil. doi., w Belgii ponad 
80 m il. dolarów. W Hiszpanii ma
jątek ten przekracza] 220 m il. do. 
larów, w Ameyrce Łacińskiej su
my te wahały się między cyfrą 
500—700 mil. dolarów, z czego 
400—600 milionów przypada na 
Argentynę. Według określonych 
danych inwestycje kapitałowe w 
Kanadzie wyniosły 1 m ilia rd  do
larów, a w W. B rytan ii osiągnęły 
one co najmniej sumy 300 mil. 
dolarów. Majątek niemiecki w St. 
Zjednoczonych — według oświad
czeń amerykańskiego ministra 
sprawiedliwości, Clarka oce
niany jest na sumę 1 m iliarda do
larów. . . .

Te niekompletne dane dają juz 
w przybliżeniu sumę 4 m iliardów 
dolarów. Tym bardziej uzasadnio
ne jest pytanie, jak i jest los ma
ją tku  niemieckiego za granicami 
b. Rzeszy?

Mówj się, że skonfiskowany zo
stał na cele reparacyj, o ile znaj
dował się w sferze wpływów St. 
Zjednoczonych j W. Brytanii. — 
Trzeba tuta j przypomnieć, że Zw. 
Radziecki stosownie do postano
wień poczdamskich zrzekł się ma
jątków niemieckich za granicami 
Rzeszy za wyjątkiem  tych, które 
znajdowały się na. terenie F in 
landii, Węgier, Rumunii, Bułga 
r i i  i wschodniej części Austrii. 
We wszystkich innych krajach 
postawiono majątek niemiecki do 
dyspozycji Stanów Zjednoczo
nych, W. Brytan ii j k ilku  innych 
państw, przy czym na Stany 
Zjednoczone i W. Brytanię przy
pada po 28 proc.

Jest rzeczą, wiadomą, że w łaś
nie te kraje mają pretensje do

lw iej częścj przemysłu niemiec
kiego, o ile ten przeznaczony ma 
być na reparacje. Nie jest rzeczą 
przypadku, że Stany Zjednoczone 
i W. Brytania rozwijają żywą 
działalność nje ty lko  w tym celu, 
by m ajątkj niemieckie konfisko
wać, ale również w tym celu, by 
majątek ten wszędzie wykrywać. 
Kapita łu niemieckiego jest nie
mało, między innyrnj również w

Stanach Zjednoczonych, gdzie 
magnaci trustów niemieckich po
sługiwali się Amerykanami, aże
by zamaskować należące do nich 
firm y. Przed niedawnym czasem 
dziennik sztokholmski „Expres
sen“  doniósł, że do Sztokholmu 
przybędzie pełnomocnik amery
kański, celem wyszukania uk ry 
tych kapitałów niemieckich.

Faktem znamiennym w postę
powaniu Stanów Zjednoczonych 
i W. B ry tan ii jest to, że dotych
czas oba te mocarstwa: nie poda
ły  wysokości reparacyj wojen
nych, do jakjch mają pretensje. 
Skonfiskowane m ajątki niemiec
kie, do których jako reparacyj 
wojennych pretensje ma wjele 
małych kra jów, wpadły po w ięk. 
szej części w ręce Stanów Z je
dnoczonych, W. B rytan ii i Kana
dy. Przed rokiem już podano do 
wiadomości, że Stany Zjednoczo
ne i W. Brytania otrzymały pew.

Æ c a ł e j
Warszawa. Decyzją ministra Prze 

mysłu i Handlu mianowani zostali 
dodatkowo wotantami Kolegium 
Górniczego przy ministrze Przemy 
słu i Handlu, jako Sądu Górnicze
go, ostatecznego w toku instancji, 
na bieżące 3-lecie: inż. Jopek Frań 
Ciszek, dyr. CZPW w Katowicach, 
inż. .Takóbkiewic/. Cz.. nacz. wydz. 
w Min. Przemysłu i Handlu, inż.

s w
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Głuszczak Łukasz, prezes Wyższe
go Urzędu Górn. w Katowicach, 
inż. Anasiewicz Aleks., wiceprezes 
Wyższego Urzędu Górniczego w 
Katowicach.

Kraków. Rektorat Akademii Gór 
niczej w Krakowie zwraca się do 
wszystkich inżynierów wychowan
ków Akademii Górniczej, z prośbą 
o nadesłanie do Stowarzyszenia 
Asystentów Akademii Górniczej, 
Kraków, Al. Mickiewicza 30, swych 
adresów możliwie do dnia 20 bm., 
w związku z przypadającym w so- 

: botę, dnia 6. grudnia br. uroczy
ch ■ stym obchodem dnia św. Barbary 

na Akademii Górniczej. Dotyczy to 
inżynierów, pracujących poza prze 
mysłami: węglowym, naftowym i 
hutniczym.

Zakopane. Od dnia 16 grudnia br. 
do dnia 15 stycznia roku przyszłe
go i od 22 marca do 4 kwietnia 
r. p. uruchomiony będzie bezpo
średni codzienny pociąg z Katowic 
do Zakopanego.

Kraków. Rejonowy Sąd Wojsko
wy w Krakowie skazał na rok 
więzienia Leonarda Korneckiego, 
właściciela fabryki mydła „W iel
błąd“ , za szeptaną propagandę i 
szkalowanie ustroju demokratycz
nego. Kornecki pozbawiony został 
również praw obywatelskich i ho
norowych na 2 lata oraz skazany 
na przepadek mienia.

ną część m ajątku niemieckiego 
ze Szwajcarii, Szwecji i Hiszpa
nii. Prezes m in is trów  w  Szlezwi
ku podniósł przed jakimś czasem 
w swoim przemówieniu to, że A n 
glia dziękj samej likw id a c ji nie
mieckich majątków za granicą 
otrzymała w przybliżeniu 350 
milionów funtów  szterlingów, tj. 
5 m iliardów marek wartości przed 
wojennej.

Według obliczeń urzędników 
rządu amerykańskiego, likw idac ja  
majątku niemieckiego za granicą 
oraz konfiskata niemieckich jn - 
westycyj kapitałowych przyniesie 
10 m iliardów marek wartości 
przedwojennej.

Są to oczywiste fakty. Wyka* 
żują one, iż ogromne m ają tk i 
niemieckie, które przeszły w  ręce 
amerykańskich, a częściowo rów . 
njeż brytyjskich sfer handlo
wych, unikają swego losu ; nie są 
przeznaczone na reparacje wojen, 
ne. Jednocześnie ta zakulisowa 
gra, którą prowadzą od dwóch lat 
koła anglo - amerykańskie, służy 
zamiarom penetracji monopolów 
amerykańskich do przemysłu nie
mieckiego. Niemieckie m ajątkj za 
granicą są częścią tych samych 
koncernów, które Stany Zjedno
czone starają s]ę uchronić przed 
wywłaszczeniem na terenie Nie. 
mieć. W świetle po lityk; Stanów 
Zjednoczonych w Niemczech kon
fiskata niemieckich majątków za 
granicą służy ostatecznie intere
som koncernów niemieckich pod 
egidą monopolów amerykań
skich.

Konserwac<a zabytków 
w Nysie

Katowice (PAP). Urząd Konser< 
watorski przy Urzędzie Wojewódz
kim Śląsko-Dąbrowskim przepro
wadza obecnie remont kościoła św. 
Barbary w Nysie. Jest to kościół 
gotycki z XVI wieku, zniszczony 
podczas działań wojennych. Ponad
to prowadzone są prace nad zabez
pieczeniem pałacu biskupiego, zbu
dowanego w stylu barokowym oraz 
szeregu domów zabytkowych przy 
ul. Biskupa Jarosława i Kramer- 
skiej, zbudowanych w" stylu rene
sansowym i barokowym.

— No. no! Ta — odezwała się Hanka i zatonęła całą ciekawością 
W ustach gazdy. .

- Ale tu się o nią pytało jaikiesik dziadowskie ceprzysko. W y
soki chłop, chudy, cudacznie ubrany, w  czarnym kapeluszu, oczy 
wiecie takie jak  pięśoie — wyliczał gazda cechy w  jego wyglądzie.

_ Parasolnik! — wykrzyknęła gorączkowo Hanka.
_  jako  się pisze, ja nie wiem — odpowiedział na w ykrzyknik 

gazda — Tyle wiem, że i jemu jakoś z głowy dziwnie patrzy, jak 
i tamtej patrzyło.

_To powiadacie, swoku, że chłopisko było wielkie, po eepersku
i po dziadowsku ubrane? — dziw ił się trzymający za uzdę konia. 
Ale nim mu gazda odpowiedział, Bronek przerwał jego dziwienie 
się pytaniem.

— A dokąd poszła ta głupia baba?
— A czy ja tam wiem? Patrzę to ja za głupimi. Taki to idzie 

prosto przed siebie, gdzie droga prowadzi, a tu tych dróg. niewiele, 
Do lasu się chyba jeszcze nie puściła, bo tam jeszcze mokro i śnieg, 
A poszła w górę drogą. Czy tam gdzie na czeską stronę nie prze
szła, nie wiem.

— Wiecie, ja takiego dziadowatego cepra widział dziś, jakem 
szedł tu, na konia — odezwał się cuchowaty.

— Co mówicie? Widzieliście? — gorączkowała się Hanka.
— A gdzieście go widzieli? — powtórzył Bronek swoje pytanie, 

na które jeszcze nie doczekał się odpowiedzi, Ale staremu nie było 
spieszno' z ostatecznym zadowoleniem jego ciekawości. Zdawało mu 
się, że i wiadomość swoją powinien drogo sprzedać, wśród powodzi 
słów i pytań, jak  i tego konia, którego za cugle trzyma, sprzeda 
za parę dni z zarobkiem, może nawet gdzie na Jurgowie, albo dalej 
w Czechach.

— Idę sobie na kupno konia, bom się dowiedział, że na Za- 
żadniej chcą. sprzedać — zaczął opowiadać szeroko, ze wszelkimi 
wstępami i szczegółami — Wyszedłem z Roztoki, do dróżnika, bom 
tam u niego nocował, jako że on mój kumoter. Nie dalekom uszedł, 
a tu idzie dziadowina. Wysoki, po pańsku ubrany, pewny swojego. 
„Ho, ho“ — myślę sobie — Patrzcie ludzie. Teraz już i dziadowie 
po pańsku, chcą chodzić. Szedł bokiem drogi. Leżał tam jeszcze 
miejscami śnieg. A  on od czasu do czasu pochyla'się nad śniegiem 
i mamrocze coś pod nosem. Patrzyłem na niego długo, jako że się 
tam w ie le . ludzi nie spotyka.

— Tam, gdzie ślad — odpowiedział.
— Jaki, ślad?
— Ten, którego ty nie znasz — odpowiada do mnie poufni* 

i z góry.
— Tu ludzi ni-e znajdziecie wielu —'mówię mu
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Dla Hanki nie było to nowością. Wiedziała dobrze, jak było 
z obrazkiem, wiedziała, że Hela go oddała Maciejowi, chociaż parę 
dni płakała cicho za stratą.

— Ślicznie to wygląda — zauważyła Hanka — Takiej kapliczki 
nie znajdziesz prędko po drodze. Przeżegnała się i  szepnęła jakiś 
pacierz za duszę Franka. Przecież ludzie nie nazywali inaczej ka
pliczki, jak Frankowym ołtarzykiem.

Ślady pogorzeliska znikły zupełnie. Spalone węgle wymieszały 
się z trocinami, w ióram i, odpadkami drzewa, kawałkam i cegły 
i kamienia, Maciej siedział na kalenicy i przyb ija ł ze Staszkiem, 
synem, ostatn; szor gątów.

Mrowie robotników krzątało się wokół, a ponad n im i huczał 
donośny głos Gobery, zaganiający ludzi do w ysiłku i do pośpiechu.

Hanka go pociągnęła i poszli dalej. Nie było je j do ciekawości 
za budową, skoro paliła ją żądza, by Jagniesię odszukać. M yśl ta 
nie dawał je j spokoju i podczas gdy Bronek przypatrywał się i ro
bił swoje uwagi, ona o niczym innym nie dumała, jak o niej. Ła 
mała sobie głowę nad tym, jak tra fić  na je j ślad. Zapytała o. to 
Bronka.

— Nie bój się Hanuś. Już my tam ją znajdziemy — uspokoił ją 
i chciał pochwycić je j dłoń, lecz ona odskoczyła od niego jak  opa
rzona. Wczorajszy wieczór przyszedł je j na pamięć. A Bronkow! 
mimo w o li przypomniało się, że i Jagniesia tak przed nim uciekała, 
skoro jej się zaczynało w  głowie mieszać.

Zaszli na Stasikówkę, żeby tam dokładnie si.ę dowiedzieć o wszy
stkim, jak było. Maryna kręciła się koło rannych posług, uprzątała 
w stajniach, goniła po oborze. Dziadek wyszedł sobie na ganek 
i wygrzewał się na słońcu. Czasami zamykał oczy i podnosił twarz, 
w kierunku złocistych, a cieplutkich promieni. Widać, że i jego 
brała tęsikność do lata, że już mu dość było tej zimy i dujawicy, 
zamiatającej śniegiem, jaka się w  tym roku srożyła.

Stary wstał i zaprowadził ich gościnnie do izby. Opowiedział 
wszystko, jak Jagniesia przed półtora tygodniem odeszła w  nocy, 
jak ją  szukali po całej wsi, ale widać musiała się gdziie dalej ru 
szyć, bo je j nigdzie między ludźmi nie było.

— Tu je j we wsi nie znajdziecie. Szkoda waszego chodzenia, 
Maryna, chociaż tam dla niej nie czas teraz na chodzenie przy 
dziecku, zgoniła już wszystkie chałupy. Jagniesia się wybrała da
lej, gdzieś w kierunku hal, bo tak mówią ludzie bukowiańscy. 
Dzień się pomiędzy nim i kręciła i poszła ponoć na Zasadnią.

Wyjaśnieniom starego można było zaufać. Wiedział on o wszy* 
stkich najdrobniejszych sprawach swojej wsi. bo do niego się scho
dzili prawie wszysc#7 w różnych sprawach, a czasem ty lko  za po
rada.
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Wolae posady ,
K R A W IE C  na damskie 
sz tuk i ty lk o  pierwszorzę
dny fachow iec, potrzebny. 
P ie traszk iew icz  Bytom , 
Sądowa 2. 7111g

M A G A Z Y N IE R A  z branży
rzeźn iczo-w ęd lin ia rsk ie j po 
szuku jem y. Zgłoszenia W a: 
=zawskie Zakłady Mięsne, 
Chorzów, ul. W olności 40 

7l29g

FR Y ZJE R K I k w a lif ik o w a 
ne j, in te ligen tne j, poszu
k u je  w łaścic ie l Zakładu 
Fryzjerskiego k tó ra b y  w  
w olnych chw ilach  zajęła 
się gospodarstwem, ewen
tua ln ie  może być nie facho
wa. Zgłoszenia piśm ienne 
proszę k ie row ać do D zien
nika Zachodniego w  B y to - 
tom iu pod N r. „252“ . 7178g

P IE LĘ G N IA R K A  lub  w y -
ehowawcz. do dziecka oraz 
służąca, dochodząca, po
trzebne. B y tom . W rocław 
ska 74/2. 7172g

STOLARZY budow lanych 
p rzy jm iem y na tychm iast 
praca stała w a ru n k i do o* 
mówienia. Zgłoszenia: Za
k ła d y  sto la rskie  Zabrze, u l. 
B a rba ry  14. 71S9g

j FITZN EKO W SKA FA B B Y- 
! K A  Ś rub i  N itó w  w  S emia- 
j nowicach SI. Fabryczna 14 
i poszukuje od zaraz: 1 te- 
I chn ika  m echanika do re fe 

ra tu  norm alizacy jnego,
1 in s tru k to ra  do ha rtow n i 
narzędzi,
3 lu d z i in te lig e n tn ych , k tó 
rzy  po przyuczen iu  zajmą 
się ko n tro lą  m lędzyopera- 
cy jną . Zgłoszenia w  d y re k 
c j i  fa b ry k i.  6S85d

FITZN E R O W SK A  FA B R Y 
K A  Ś rub i  N itó w  w  S iem ia
now icach Si. Fabryczna 14 
poszukuje  od zaraz 3 tech
n ikó w  - m echaników  z dł. 
p ra k tyką , na stanow isko 
k ie ro w n ika  b iu ra  p ro d u k 
c ji,  k o n tro li i  b iu ra  tech
nicznego, 1 technika-m echa 
n ik a  do pom ocy głównego 
m echanika. Zgłoszenia w  
d y re k c ji fa b ry k i.  6886d

PO TR ZEB N A  siła  pom ocni
cza do ekspedyc ji w  dzia
le  n u t oraz p ra k ty k a n t księ 
gars łri: Zgłoszenia księgar
nia M . K opp lin ge r, K a to 
w ice, K ościuszk i 14. 6897d

K O M IN IA R Z  po trzebny za
raz. G liw ice , u l. K ona rsk ie 
go 4, Kaw alec. 71S8g

C Z E LA D N IK  p ieka rsk i po
trzebny. B ytom , u l. Siemia 
now icka  27. 7177g

GOSPOSIA z do b rym  goto
waniem  do m a łe j rodziny 
potrzebna. W a ru n k i bardzo 
dobre. Zgłoszenia: G rzy- 
mek, K atow ice, Ż w irk i i 
W ig u ry  19, 7162g

w y c h o w a w c z y n i  ru ty 
nowana, samodzielna po
trzebna zaraz. W a ru n k i do 
bre. R eferencje konieczne. 
K atow ice , Różana 10/1. B381g

M IS T R Z chem iczny od 
fa rb  i  la k ie ró w  poszukuje 
posady zaraz lub  później, 
na k ie ro w n ika  p ro d u kc ji. 
Różne recepty do nabycia. 
O fe rty  D zienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „0267". 7089g

i K a p o a
M ASZYN Ę do liczenia i  
pisania kup ię . K uku lsk i,
Katow ice, 3 M aja 20, 8393d

K U P IM Y  samochód osobo
w y  w  bardzo do brym  sta
nie od in s ty tu c ji państwo
w e j lub  sam orządowej. Zglo 
szenia „C en tra la  Handlowa 
P rzem ysłu Chem icznego" 
K atow ice, Sokolska 4, teł. 
319-87. (PAP) 6839d

K S IĄ Ż K I N A U K O W E  pol
skie, n iem ieckie , kup u je
— sprzedaje. Księgarnia
— A n tykw a rn ia  N ikodem - 
sk i, K atow ice, Jana 14.

oOSSd
M A S ZY N Y  do w yrobów  
łańcuchów  V ik to ria  albo 
inne j m asówki żelaznej ku  
p lę. Łaskawe zgłoszenia 
C zy te ln ik  Sosnowiec pod 
„M aszyny". 7l02g

SAMOCHÓD ciężarowy do 
2 ton  kup lę . ' Katow ice
„U n ia "  u l. G liw icka  1.

7123g

PASY, gazę m łyńską k u 
pu jem y. B ytom , M oniusz
k i  15/5, te l. 49-93. 5798g

K A N T  -  maszynę szyjącą 
pudelka n ićm i kup ię . Czę
stochowa,- u l. D ąbrow skie 
go 29, K rzyszto fek.

(PAP) 6855d

OPONY d ę tk i 16 X 500 n a j
chę tn ie j nowe kup ię . Zg ło
szenia te l. 314-75. 7074g

M A M  zapotrzebowanie na 
ca 60 m tr . lino leum . S, Le
w andow ski, Inow rocław , 
K ró l. .Jadwigi 3-4. 7170g

UCZEŃ p ieka rsk i potrze 
bny. Duda Józef Orzegów, 
B ytom ska 6. 7i54g

S IŁA  b iu row a ze zna jo
mością b u ch a lte r ii zaraz 
potrzebna, o fe r ty  do Dzień 
n ika Zachodniego K a to w i
ce pod N r. „6302“  7151g

c z e l a d n i k  szewski na' 
robotę damską zaraz po
trzebny. M ieszkanie zapew
nione. O fe rty  „D z ien n ik  
Zachodn i" K a tow ice  pod 
„6340“ . 718Sg

B IE G ŁA  maszynistka z do
k ładną znajomością steno
g ra f ii poszukiwana na tych 
m iast przez poważne przed
siębiorstw o. O fe rty  do 
D zienn ika Zachodniego K a 
tow ice pod „P e m o n t"

7133g

LA B O R ATO R IU M  chem i-
czno-kosmetyczne „E L E K 
T A "  poszukuje przedsta
w ic ie li na poszczególne 
w ojew ództw a dla sprzeda
ży a r ty k u łó w  kosm etycz
nych . M g r R. Iw anow sk i, 
Warszawa, u l. Słoneczna 50 
Tl. 31. 0877d

M A S Z Y N IS T K I, s tęnotyp ist 
k i, stenografow ie, korespon 
de n tk i, sekre ta rk i zgłaszaj
cie sięl C en tra lny  Zw iązek 
S tenografów  i M aszynistek 
R zeczypospolite j P o lsk ie j. 
Łódź, P io trków ska  83. Po
średnic tw o pracy, pismo 
stenograficzne, konkursy .

6880 d

BU C H A LTER  - b ilansista  z 
w ie lo le tn ią  p ra k tyką , ze 
znajomością księgowości 
p rzeb itkow e j — poszukuje 
odpowiedniego stanowiska. 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „ 6288“ . 7038g

B U C H A LTER  początkujący 
poszukuje pracy zaraz. K a
tow ice. P ierackiego 10, te
le fo n  334-66. 7044g

H AND LO W IEC  obejm ie 
k ie ro w n ic tw o  sklepu łub  
pracę b iu row ą . Zgłoszenia: 
Kossowski B ytom , M ick ie 
w icza 27. . 7112g

B U C H A LTER  — B IL A N 
S ISTA poszukuje posady 
w. Zabrzu. O fe rty : K s ię
garn ia  C zy te ln ik  Zabrze 
pod „8238“ . 7058g

KO R ESPO N D EN TKA se
k re ta rka  ję z y k i n iem iecki, 
angie lski, własna maszyna 
do pisania p rz y jm ie  posa
dę całodzienną, lu b  godzi
nowo. O fe rty  „D z ie n n ik  Z ,  
cho dn i" B ytom  pod „13".

7171g
M A S Z Y N IS T K A  poszukuje
pracy W godzinach popołu
dn iow ych  od godz. 15 — 20 
w ieczorem. O fe rty  „D z ien 
n ik  Z achodn i" Katow ice, 
„M a szyn is tka " 7191g

SZOFER m echanik z 5- 
c io  le tn ią  p ra k tyką  czerwo 
ne praw o jazdy poszukuje 
posady. O fe rty  „D z ien n ik  
Zachodn i" K a tow ice  pod 
„6342". 7187g

RTĘĆ ku p im y . Zgłoszenia: 
D entaria  Zabrze, Wolności 
291 te l. 32-92. 7158g

K U P IM Y  maszynkę do l i 
czenia (e lektryczną lub  
ręczną) na 4 dzia łania. Fa
b ryka  Soków C ieszyn-Bło- 
gocice — te l. 10-78. 6905d

SAMOCHÓD tonów kę k u 
pię lub  w  zam ianie oddam, 
c iągn ik . Racibórz, K o z ie l
ska 93, 7195S

A K U M U L A T O R  6 V o lt k u 
pię. N aw ro t, R ybn icka  - 
K uźn ia  pow. R yb n ik . 7194g

MOTOR do samochodu 
„M ercedes" ty p  200 6-cio 
c y lin d ro w y  now y na tych
m iast zakup im y. O fe rty  
do „D z ie n n ika  Zachodnie
go " K atow ice , pod „M  e r -  
c e d e s 300“ . 7182g

M ŁY Ń S K IE  maszyny, przy 
b o ry  wszelkiego rodza ju  
dostarcza f irm a : K anarek,
K ra kó w , Mazowiecka 35.

S744d

OLEJ ln iany , rzepakowy, 
m akuchy — O le ja rn ia  W ar- 
szawa-Praga, Brzeska 6a. 
31360-1 6729d

C Z A P K I, B IE L IZ N Ę , h u r
tow o poleca „E le g a n t" K a
tow ice. S łowackiego 21.

6971g

BURTO W N IA  galan terśi, 
pe rfu m e rii, K o c h a ń s c y  
Warszawa, Jerozolim skie 43 
w ysyła  zaliczeniowo. Jeny 
fabryczne. Żądać cenni
ków . ,j770d

H U R TO W N IA  „E lte h a " 
Warszawa, Jerozo lim skie  45 
rozprowadza tow a r Zrze
szenia P ryw atnego P rzem y
ś lu  W łókienniczego po ce
nach zatw ierdzonych.

8795d

ODLEW NIE żeliw a sprze
dam lub  w ydzierżaw ię. 
W iadomość: Częstochowa,
N aru tow icza 10. Jung.

(P A P: 6354d

OPONY nowe 10 sztuk 
525X14 tan io sprzedam. 
Zgłoszenia: D z ienn ik  Za
chodni W rocław , K ościu
szki 49 pod „O p o n y". 7018g

SZKŁO wodne, k le j ro 
ś lin n y  i  k rochm a l pszen
n y  poleca M . Reiner, So
snowiec, Prez. B ie ru ta  41 
te l. 613-48, 7083g

SAMOCHÓD ciężarow y ro - 
p n ia k  7 tonow y z przyczep 
ką  w  bardzo dobrem  sta
n ie  sprzedam. O fe rty  Dzień 
n ik  Zachodni Katow ice, 
pod „6311". ■ 7148g

SAMOCHÓD osob. „A e ro " 
4 -cy lind r. sprzedam. B y 
tom , Daszyńskiego 4, m. 8 
od godz. 17-ej. 7Q33g

SPRZEDAM maszynę bu- 
ch a lte ry jną  e lektryczną 
now y w ałek 65 cm. lub  za
m ien ię  na ob rab ia rkę  (to
karkę, frezarkę , prasa ect.) 
Zgłoszenia: G liw ice , Czy
te ln ik  pod „2212“ . 7106g

S A  M  O C H O D ciężarow y 
Büssing 150 K . M . po grun 
tow n ym  rem oncie, ogumię 
n ie  nowe. nośność 10—12 t. 
bez doczepki, z doczepka 
25 ton  do sprzedania. In 
fo rm a c je : H ote l Monopol 
u  po rtie ra . 7200g

W I L C Z U R ,  dobry stróż, 
m łody, do sprzedania. O fer 
ty  „C z y te ln ik "  K atow ice 
pod „6337“ . 7i99g

S IL N IK  20 K . M . 1420 Obr. 
230/380 V. K opn iak i 6 i  12 
K . M . sprzeda S ikora, B ę
dzin, ul. Podzamcza 39.

7164g

M O TO CYKL 358 ocm Siln ik 
Jap na chodzie z papieram i 
okazyjn ie  do sprzedania. O- 
fe r ty  do D zienn ika Zacho
dniego K atow ice  pod „Ja p " 

7160g

W ÓZEK dla b liźn ią t sprze
dam. A lic ja  Ś w ita ła , B yko- 
w ina , Oświęcimska 1. 7155g

SPRZEDAM okazy jn ie  fu-"' 
tro  męskie z w ydrą , dam 
skie ka ra ku ły , dwą lisy 
srebrne i  płaszcz skórzany, 
w iadomość „C z y te ln ik "
B ie lsko. 6903d

M E B LE , lekarsk ie  — denty
styczne sprzedam. W iado
mość: K a lin o w sk i Chorzów 
K o no pn ick ie j 10. 7190g j

SĄDOW NIE re jestow . firm a  
ob ró t 508.090.— sprzeda u- j 
dz ia ły  całość lub  część. Of. | 
„P a r "  Katow ice, Warszaw
ska 23 pod „S ta ły  dochód" ' 

6876d 1

SAMOCHÓD S i m c a  2 o- 
sobowy w  doskonałym  sta
n ie do zam iany za dopłatą 
za 4 osobowy. Inż. D rzew ie
ck i, Katow ice, O bla tów  7.

719Gg

I T T T T T T T
S P Ó LN IC ZK I posiadającej 
m ieszkanie oraz n iew ie lką  
gotów kę do prowadzenia 
in tra tn e j pracow ni poszuk. 
O fe rty  „N ow ość“  Par, War
szawska 23. 6906d :

POSZUKUJĘ spóln ika ce- j 
lem  w ypłacenia  obecnego j 
spó ln ika do zaprowadzonej j 
cu k ie rn i z półkoncesją. M ie 
szkanie p rzy  in teresie. Wia 
domość: W ałbrzych , N ie
podległości 145. 6839d

SKLEP spożywczy w do
b rym  punkcie, KatoW ice- 
Załęże odstąpię za zwrotem  
kosztów rem ontu. O fe rty  
„D z ie n n ik  Zachodni“  K a 
tow ice pod „6338“ . 7185g

SKLEP z m ieszkaniem, za
m ien ię  na 2—3 pokoje z ku 
chn ią ew entualn ie za zw ro
tem  kosztów  rem ontu. Wia 
domość: Katow ice, M iko - 
łow ska 35. Jakubow ski.

7179g

d r o g e r ia  w  Je len ie j Gó
rze, dobrze prosperująca do 
odstąpienia lub  w ydzierża
w ien ia . W iadomość M a jew 
ski, Fabryka  Soków. Jele
nia Góra. D ruciana 1.

6878 d

Ę -Nauka i sztuka |
KORESPONDENCYJNE ku r
sy języków  obcych. In fo r 
macje Warszawa. Bracka 
18—26. 67o3d

G O TÖ W KI poszukuję do 
w spólnych transakc ji. Zgł. : 
W ałbrzych, S k ry tka  pocz- i 
towa 120, 6892d |

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI.
Ip fo rm a ć je  L u b lin , sk ry t. 
poczt. 105. 6843 d

POKOJU przy rodzin ie w 
B y to m iu  poszukuję. O fe rty  
„D z ie n n ik  Zachodn i" B y 
tom  pod „6343". 7183g

POKOJU w  K atow icach po 
szukuje spoko jny, so lidny 
kaw a le r. O fe rty  „C zy te l
n ik "  K atow ice pod „6334“ .

7181g

Lokale handlowej

G A R AŻU  na trz y  samo- 
chody ciężarowe za dóbr. 
w ynagrodzeniem  poszuku
ję . O fe rty  Dzień, zachodni 
K a tow ice  pod „8277“ .

7099g

KSIĘGOW OŚCI z p rzeb it
kową. je d n o lity  plan kon t 
wyucza do ca łkow ite j pe
wności bilansow ej K a to 
w ice, K rakow ska 8/2. 7192g

KROJU damskiego, dziecię
cego, b ie lizn y  nowoczesną 
metodą wyucza Sojkowa, 
Katow ice, u l. Teatra lna 10.

7193g

• PIES w ilc zu r czterom ie
sięczny, czwartego lis topa
da w ypad ł z ciężarów ki 
został Zabrany do ho low ar 
nej osobówki. N um er re 
je s tra cy jn y  znany. Z w ró 
c ić za wynagrodzeniem  
te l. 613-8IT. 7085g

LO K A LU  handlowego na
h u rt a rt. żelaznych, fro n t 
lub lo ka l ty ln y  poszukuje 
b. p iln ie  poważna firm a . 
Z w ro t kosztów. O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice pod 
n r  „6273“ . 7098g

L O K A L  H A N D LO W Y , ba r
dzo duży, nadający się ja 
ko  składn ica, w  centrum  
Chorzowa, oddam f irm ie  
państw ow ej lub  spó łdzielni 
za zw rotem  kosztów. O fe r
ty  D z ienn ik  Zachodni K a 
tow ice N r. ,6282“ . 7115g

Z POWODU w y jazdu  od
stąpię sklfep w  dobrym  
punkcie, za zw rotem  kosz
tów  rem ontu. Branża b ła - 
w at-ga lan teria . W iado
mość: W rocław  S talina 101 
sklep. 7032g

LO K A L U  na w arsztat ślu- 
sarsko-meehaniczny w  K a 
tow icach poszukuje lub  za
m ien ię  w  Zabrzu. O fe rty  
D zienn ik  Zachodni K a to w i
ce pod „6315“ . 7159g

L O K A L  hand low y w  Cie
szynie p rzy  g łów ne j u lic y  
odstąpię za zw rotem  kosz
tów  rem ontu  (około 45.000) 
W iadomości „C z y te ln ik “
Cieszyn (rozdzie ln ia gazet) 
obole k ina . 6904d

D N IA  i  listopada przepadł 
pies — suka, .9 m iesięczny 
rasy w ilczu r, maści czar
ne j. U czciw y znalazca p ro 
szony jes t ó odprowadzenie 
Za w ynagrodzeniem  na u l i 
ce Jasna 26, i  p. G liw ice.

716Gg

Z A G IN Ą Ł  pies bernadyn 
(suka od szczeniaków). Od 
prow adzić za w ysok im  w y  
nagrodzeniem do f irm y  
„F undam en t“  K a tow ice  I I I  
u l. M iku lczyce  4a. 7157g

Pofóukiwaait
POSZUKUJĘ M icha ła S ro
kę  w raz  z córką ostatnio 
zam ieszkałych w  G órnych 
R adłow icach pow. Sambor. 
W szelkie w iadom ości p ro 
szę k ie row ać pod adresem: 
M arian  Ząbkiew icz ogro
d n ik , Lew in , u l. Obrońców 
W arszawy, n r. 81, pow. K ło  
dzko, D o lny  Śląsk. 6900d

P O S ZU K IW A N Y  M. Neu- 
fe ld  syn Szymona, zamie
szkały do w o jn y  Łódź od 
ro ku  1941 Iw anow o. W iado
mość za w ysok im  w yna 
grodzeniem Łódź, W ólczań
ska 7, m ieszkanie 20. Leben 

6872d

B IE L IŃ S K I Staszek z Pia- 
j nowie poclaj wiadomość, o 
i rodzin ie, dziadek. Na adres: 
| nadleśnictwo Jam y, poczta 
I Gardeja pow ia t Grudziądz.

5964g

! U N IE W A ŻN IA M  skradzio- 
I ne wszelkie dokum enty o- 
sobiste na trasie Płaszów- 
K rakó w , wystaw ione na 
nazwisko Adam ek K ry s ty - 

i na. 712lg

i U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
i zaświadczenie R K U  Pszczy 
! na w ystaw ione na nazwi- 
i sko Palenta Józef. M iko- 
j łóW. lH 9g

| U N IE W A ŻN IA M  skradzi •*- 
| ną ka rtę  re jes tracy jną  R. 
j K . U., dowody osobiste, 
j książkę samochodową, pra- 
j w o jazdy i  ka rtę  re jestra - 
| cy jną  samochodu ciężaro- 
; wego m a rk i „F o rd “  n r A. 
I 90133 i różne św iadectwa na 

nazwisko Kempa W ojciech 
Łukanów . L ipow a 9, pow. 
Oleśnica. 7014g

F ILA T E LIS T O M  cennik i 
¿ wysyła Dom F ila te lis tycz 

ny W itkow ski. Poznań. Św. 
I M arc in  18.

i IN S TR U M EN TY muzyczne 
i wszelkiego rodzaju . napra- 
i w ia W alczakowski. Cho- 
j rzów. K atow icka  38 1764d

SZTAN CO W A N IE  — TŁO-
• OZENIE wszelkiego rodza
ju  w ykonu je  W Y tw órn ia  

i W yrobów  M eta low ych „A t 
; m et“  Katow ice. Warszaw- 
| ska 50. St. Szm idt. 7165g

! NAJSERDECZNIEJSZE
podziękowanie składam 
W Pani Marm cloweJ (Z ioła 
Lecznicze K orfantego 12 
daw n ie j P ierackiego) za do- 

j starczone zioła, k tó re  w 
| trzech m iesiącach w y leczy- 
j ly  m n ię z c ierp ien ia  żołąd- 
j ka i w rzodów  na dwunast- 
i n icy. Szczerze w dzięczny 
| A . M is ińsk i, G liw ice, ul. 
! Skarg i 29. 7152g
I ____________

U N IE W A Ż N IA M Y  skra
dzione: dekre t Izby  S kar
bowej Katow ice, książecz
kę inw a lidzką  25/4, orzecze 
n ie  lekarskie , k a r ty : odzie
żową, żywnościowe, ocl- 

| c in k i zam eldowania na na
zw isko G óral L u d w ik , kar 
tę ew akuacyjną N r. 157; 
3269, w ydą/ie Stanisławów, 
od c in k i zameldowania, kat 
ta odzieżowa, żywnościo
we G óra l S tefania, Zdz i
sław  i  Ryszard. G liw ice, 
Le lew ela 3. 7056g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum enty  wydane przez 

■ R K U . W K oźlu . Adam Ba- 
; reck i, G łubczyce. 8859d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
n y  dowód fab ryczny  n r 
1288, zam eldowanie w  RKU 
dyp lom  P o lite ch n ik i G li
w ic k ie j n r  174, ka rtę  roz
poznawcza. K rzys ia k  Jan.

6301g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, re je s tra c ji R K U  
na nazwisko M arian  S u li
kow ski, Chm ie low iec. G884d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum enty: dowód osobi
sty. odcinek zameldowania 
na nazwisko B iegaj W łady
sław, zam. Luboń, pow ia t 
W ałbrzych. 6887d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum enty  osobiste, ka rtę  
re jes tracy jną  R K U  wydaną 

l w  B ia łe j na nazwisko U r 
bański Józef, Leśna, pow. 
Żyw iec. 6iS4d

U N IE W A Ż N IA M  skradzi > 
ne dokum enty: ka rtę  roz
poznawczą, ka rtę  re jestr. 
R K U  Jasło, odcinek zamel
dowania, leg ityam eję  ZZK  
na nazwisko Okarm a Ste
fan, zamieszk. W abrzvcb. 
Górna 43. 689Ód

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne dokum en ty : św iadectwo 
cżeladniczo * rzeźnicze, za
św iadczenie ś lubu c y w il
nego, oraz dokum enty o ku 
pacyjne na nazwisko Sza- 
ta n ik  Tadeusz, Sopotnia 
M ała 221, pow. Żyw iec.

6093d

K urs y  k i e r o w c ó w  i 
SAMOCHODOWYCH \

t Tadeusz Jankow ski, Ka- | 
i to w ice, Plac Wolności 9 i
l te lef. 323-82. Wpisy 1 
| nowy kur? "odzienm e 5 
• od 9 — 18. 4626 f

Br Kosowskiemu
z Jelenje.i Góry skła
dam najserdeczniej, 
sze podziękowanie za 
dokonaną operację i 
wyleczenie mnie z 
długotrwałej i bez. 
nadziejnej choroby. 
Janina Klemmowa, 
Poznań. 4639

Introl igator
zdolny na prasę do 
złocenia zaraz potrze 
bny. Zgłoszenia kie
rować: Zakłady In 
troligatorskie, Kato. 
wice. Warszawska 58.

4643

Do wynajęcia
Wilia w Szczyrku 
składająca się z 6 
pokoi j kuchni. Wa
runki według umo
wy. Wiadomość w 
Wydziale Ogólnym 
„Czytelnika" Katowi
ce, 3 Maja 12, nr te!. 
309-80. ¿621

Szkota Samochodowa w 
Zabrzu, u l. S ienkiew i 
cza 30 ogłasza

Wpisy na nowy kurs
D la przy jezdnych  bez 
p ła tne kw a te ry . 459?

— Dziwno mi, że tu wczoraj na podwieeżerz Parasolmk też py
tał o Jagniesię i wygląda, jakby i  on jej szukał. Pewnikiem już 
dziś obszedł Zazadnią. Jakbyście się z, nim spotkali, to ten wam 
powiedzieć może niejedno, bo cięgiem łazi pomiędzy ludźmi, to 
taki wszystko widzi i  wszystko wie. A skoro jej jeszcze poszukuje 
'.o na pewno już gdzieś blisko niej musi być.

— Czekaj, Hanka, zaraz pójdziemy — mówił Branek do szar
piącej go za rękę towarzyszki — Musimy się dobrze wypytać. 
A, dziadku, czemuż on tak za Jagniesią łazi? Czego on od "niej 
chce?

— Tego ci nie umiem powiedzieć. Wiem ino tyle, że się nią, 
opiekował uczciwie. Parę razy tu  zaglądał, dopytywał o ną, coś ją 
tam pocieszał. Widać było, że cosik musiał o niej wiedzieć, bo 
Jagniesia miała w ielki respekt przed nim, ale nie uciekała od niego.

— Czekajże, Hanka. Zaraz pójdziemy — gniewnie już odezwał 
się do kobiety, gdy ta podrywała się z ławy, żeby wyjść. Wspomnie
nia’ Parasolnika były dla niej niemiłym zgrzytem, bo jej przypo
minały Jaśka, przypominały również wczorajszy dzień.

— Mnie się to coś nie bardzo podoba — kręcił głową Bronek.
— To się wam źle zdaje — odezwała się Maryna, która przy- 

-zia do izby i słuchała jakiś czas poprzedniej rozmowy, by się po
łapać w niej, o eo chodzi — Parasolnik lubi tak chodzić za ludźmi, 
jak który jest w  biedzie i  strapieniu. Wiem, że chodził za Jaśkiem 
Jagniesinym, kiedy jeszcze żył, bom ich sama widziała raz jak so
bie szli i pokazywali na migi między sobą i  śmiali się do siebie. 
Wiem, bo i  mnie raz tak samo pocieszał Parasolnik w  zmartwieniu. 
A nikt tak nie umiał, jak on pocieszać — spuściła przy tych sło
wach głowę, bo jej się przypomniało zbieranie ziela i zachowanie 
się Parasolnika,

— Tak. Maryna dobrze mówi. Ja wiem — poparł żonę Józek ze 
swojego łoża, a Maryna rzuciła mu wzrokiem podziękowanie i czu
łość za to, że tak za nią zawsze obstaje.

Bronek i Hanka wybrali się dalej. Szli już teraz prosto na Za- 
zadną.

— Widzisz, jaka święta Maryna — zaśmiał się Bronek—dziecko 
będzie mieć.

— A cóż to, czy nie ma chłopa? — odezwała się nieśmiało Hanka.
— Taki tam chłop — odezwał się lekceważąco — Musi cicho sie

dzieć, jak sobie Maryna za innymi ugania. Przecieżby go wyrzu
ciła z izby.

Hanka nie odpowiedziała na to and słowem. Posmutniała. Po
znała, że teraz nie może 'stanąć w obronie Maryny, bo sama jest nie 
lepsza, niż ta, za jaką Bronek, poczytuje Marynę. Dziś dopiero pó-
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znała jąk nieopatrzny upadek truje człowiekowi wolność, weso
łość, swobodę nawet w  odezwaniu się.

— Czyż nie tak było z Jaśkiem. A niechby sobie i żył Trzeba mi 
było Jagniesię powstrzymać, jak się nie dało, to nawet i postra
szyć, a nie przykładać do tego ręki i pchać ją w nieszczęście. Tak 
j:a winna, ja. Tak samo równo jak i ona, a może nawet jeszcze 
i więcej. Na pewno więcej, bo mnie nie brała taka pokusa, nie 
miałam przecież Jaśka w domu — snuła smutne wspomnienia, po
znając w  prostej chłopskiej duszy zdrowe znaczenie swojego wy
stępku.

Bronek milczał. Zaczynał teraz i on niewesoło myśleć o Jag- 
niesi. Opanowały go jakieś złe przeczucia.

Przyszli na Zazadną. K ilka tam stało tyiko domów.
Wnet dopytali się pomiędzy chałupkami o chłopa, który widział 

Jagniesię. Weszli na wskazaną oborę, biedniutką, marną. Stał tam 
jakiś widać obcy góral przed stajnią, bo był ubrany w cuchę i miał 
w ręku ciupagę. W drodze był.

— Jak chcecie, to dajcie półtorej stówki — wołał głośno miej
scowy gazda, po domowemu ubrany — Już więcej nie puszczę nic.

— Haj! Półtorej stówki nie Warce takie stare konisko. Ani mi 
się śniło. Spuście jeszcze dwie dziesiątki, to konia wezmę.

— Posłuchajcież — przystąpił do niego cuchowaty — Przecież 
konisko stare, jakoż mogę za niego tyle dać?

Stare, stare? — wrzasnął gazda na cały głos, aż echo rozcho
dziło się po okolicznym łesie, który tu rósł wszędzie o parę kro
ków — To patrżojoie.

Pochwycił konia źa pysk otworzył mu mordę. Tamten wsadził 
palce pod wargi końskie i liczył na głos zęby. Potem wyciągnął 
wilgotną od końskiej śliny rękę, otarł o portki i umilkł.

Chwycił cuchowaty cugle i obrócił koniem. Zatrzymał się na 
chwilę i  patrzył na Bronka i Hankę stojących obok. Tak się targo
wali zajadle, tak do siebie doskakiwali, że żaden z nich nie spo
strzegł przybyszów.

— Czego wam trzeba? — rzucił gniewnie pytanie gazda;
— My szukamy jednej takiej pomylonej. Wysoka bała, czer

wona na gębie, tęga w biodrach, grubaśna dość sporo — objaśniał 
Bronek — Mówili nam, że wyście ją widzieli.

Chłop poskrobał się frasobliwie w  potylicę. Zdawało się, że so
bie przypomina ludzi, jacy tu dziś przeszli. Chciał widać tym skro
baniem się po głowie pobudzić leniwe zwoje mózgowe do szybszej 
dzałalności.

— A no była taka — wygrzebał wspomnienie — Była. Nocowała 
u mnie na sianie. Dałem jeść, bo to jakieś głupkowate i gadające 
o paleniu po piersiach, o szeptaitóu dó ucha
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OGÓLNOPOLSKI PROGRAM PO L
SKIEGO R A D IA  Z  U W ZG LĘ D N IE 

N IE M  A U D Y C JI LO K A LN Y C H  
RO ZG ŁO ŚNI K A T O W IC K IE J 

Poniedziałek, 10 listopada.
5,55 sygnał i  zapowiedź stac ji, 6,0® 

sygnał i  „K ie d y  ranne w sta ją zorze'*» 
6,05 g im nastyka ,6,15 w iadom ości, 6,20 
m uzyka, 6,50 zapowiedź program u 
6,59 sygnał czasu, 7,00 dzienn ik, 7,1> 
m uzyka, 8,20 in fo rm a c je  ogólnopol
skie, 8,25 skrzynka P. C. K . 8,33 kw a 
drans prozy, 8,50 m uzyka, 9,0<^auęiy' 
c ja dla szkół. 9,15 koncert życzeń,
10.00 koncert re k lam ow y, 10,30 „10 m i
n u t m u zyk i, 10,40 audycja M in . Oświa- 
ty , 11,00 m uzyka popularna, 11,45 au
dycja dla m łodzieży, 11,57 sygnał cza
su i  he jna ł, 12,03 w iadom ości, 12,0Ł 
przegląd prasy, 12,15 m uzyka, 12,2-; 
„Z  m ik ro fone m  po k ra ju “ , 12,30 chór.v 
słow iańskie, 15,00 In fo rm a c je  PolsKj 
po łudn iow e j, 15,15 aktua lia , 15,25 ko- 
m u n ika ty , 15,30 „10 m in u t m uzyk i 
15,40 audycja  z oka z ji „D n ia  Św iato
w ej Federacji M łodzieży D em okra
tyczne j“ , 16,00 dz ienn ik , 16,20 JugO' 
słowiańska m uzyka instrum enta lna 
16,50 pogadanka d la dzieci, 17,00 U ' 
k ra ińska  i  B ia ło ruska  m uzyka Sym
foniczna i operowa, 17,45 audycja !>' 
teracka, 18,00 K once rt Krakowskic.1 
O rk ie s try  P. R. 18,50 audycja  lite ra 
cka, 19,05 A n to n i D vorak „Rusałka* 
— opera w  3 aktach — transm is ja  7- 
Prag i, w  prze rw ie  dz ienn ik  w ieczor
ny, 22,00 audyc ja  poetycka, 22,15 r« ' 
e ita l śpiewaczy N a ta lii Szpiller, 
a r ty s tk i T e a tru  W ielk iego w  Moskwie»
23.00 osta tn ie w iadom ości, 23,10 p r ° '
gram  na dzień następny, 23,20 słowian 
ska m uzyka ro zryw kow a, 23,55 "
osta tn ie j c h w ili,  24,00 zakończeni6 
program u.

Sposóli na męża, 
gdy czyta gazetę 
przy obiedzie.
„Moda i Życie 

Praktyczne“
42 numer. 4ó34
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Chłop dolnośląski 
spełnił swój obowiązek
Wrocław. (PAP) Chłop-osadnik 

w woj, wrocławskim jeszcze raz 
*dał egzamin ze swego obywa
telskiego wyrobienia, wypełniają® 
obowiązek dostaw zbożowych w 
ramach podatku gruntowego za 
miesiąc październik w  140 %. Q- 
Kółem wieś dolnośląska dostar
czyła w  październiku br. ponad 
15.416 ton zboża chlebowego na 
wyżywienie miast, wobec zapla
nowanych 10 tysięcy ton. Ż 33 
Powiatów Dolnego Śląska, 13 wy
konało swój obowiązek z dużą 
nadwyżką.

Na specjalne wyróżnienie zasłu
gują powiaty Jelenia Góra i Ka
mienna Góra, których mieszkań
cy wykonali plan w  miesiącu pa
ździerniku w 300 %, wywiązując 
się równocześnie z obowiązku do
staw zbożowych w  10 % w sto
sunku do całkowitego wymiaru.

Mocznica Metuolucji Październikow ej na D. Śląsku

W ielka manifestacja in Legnicy
Legnica, (st) Piastowska Legnica 

zamanifestowała w 30 rocznicą 
Wielkiej Rewolucji Październiko
wej nierozerwalną przyjaźń naro
dów polskiego i radzieckiego.

Uroczystości obchodu 30 rocz
nicy rozpoczęła w  Legnicy mło
dzież polska i radziecka podnio
słą akademią w  Teatrze Letnim. 
Podczas akademii wygłoszone zo
stały liczne referaty przedstawi
cieli partii politycznych, Wojska 
Polskiego i  A rm ii Radzieckiej. 
W części artystycznej wystąpił 
zespól artystyczny sztabu wojsk 
Marszałka Rokossowskiego oraz 
chór ZWM.

Dnia 7 bm. społeczeństwo pol
skie w Legnicy zorganizowało

Obrax niechluptwft

Jeszcze o szczu rach  i śm iec iach
KŁODZKO; (bro) Kwestia zaśmie- ,minie siedliskiem szczurów, które 

cania miasta Kłodzka i akcja od- ! całymi gromadami przebiegają je  
szczurzania k ilkakrotn ie  już oma* \ wzdłuż i wszerz. Okazy sporej w ie l- 

na łamach naszego dzień- kości nie boją się człowieka, w i- 
nika, pozostała „głosem wołającego i docznie n ik t jeszcze nie próbował 
nei puszczy". Wprawdzie Zarząd [ naruszyć ich spokoju,
Miejski uczynił dużo w kierunku  j Niestety domów o podobnym 
oczyszczenia u lic i  dziś już nie w i-  | słanie sanitarnym jest w Kłodzku 
*tei się stert odpadków na jezd- ! więcej, ale dom przy ul. A rm ii 
nich i  chodnikach, tym  niem niej j Czerwonej n r 13 jest najbardziej 
stan sanitarny w ielu budynków po- I typowym przykładem zaniedbania,
zostawia jeszcze wiele do życzenia.

Dom n r 1S przy u l. A rm ii Czer
wonej jest pod tym  względem ty -  
X>owym okazem, Dom ten od strony 
ulicy wygląda czysto i  schludnie. 
Wystarczy jednak przestąpić próg 
oramy, aby wrażenie to znikło bez
powrotnie. W samej bramie, nie 
UHadamo kto (chyba lokatorzy, bo 
trudno przypuszczać, aby przecho
dnie upodobali sobie tę właśnie 
bramę) urządził sobie pissoir. I  w 
te j tolasnie bramie bawią się dzieci. 
4le to jeszcze nie wszystko. Dom 
Przy ul, A rm ii Czerwonej n r 13 po
siada i  inne atrakcje.

Podwórko tego domu o powierz
chni S metr. kw. służy mieszkań- 
córą za śm ietnik o ty le  wygodny, że 
zamiast schodzić na dół, wystarczy 
Zawartość wiadra wyrzucić oknem.

, Odpadki sięgają parapetu okien 
ńa parterze. Miejsce to jest natu-

niechlujstwa i  zacofania mieszkań
ców. A może w Kłodzku instytucja  
kon tro li sanitarnej jest do dzisiaj 
nieznana?

wielką manifestacyjną akademię 
w kinie Polonia jako wyraz jed
ności obu narodów. Pięknie przy
strojona flagami narodowymi, 
portretami generalissimusa Sta
lina, Marksa i Lenina sala kina 
Polonia wypełniła się po brzegi 
rzeszami społeczeństwa polskiego, 
przedstawicielami partii politycz
nych, _ organizacji społecznych, 
związków zawodowych oraz re
prezentantów Arm ii Radzieckiej i 
licznymi członkami polskich i  ra
dzieckich organizacji młodzieżo
wych.

Po odegraniu hymnów i k ró t
kim zagajeniu przez prezydenta 
miasta Szafarezyka, dyrektor Pol
skiej Agencji Prasowej dr A. De- 
ruga wygłosił obszerny referat o 
Rewolucji Październikowej.

Na wstępie prelegent podkre
ślił z naciskiem, że dawne pań
stwo rosyjskie przekształciło się 
dzięki zwycięstwu proletaria
tu w  państwo stojące nieza
chwianie w ciągu 30 lat na grun
cie niezłomnej zasady, że naród 
polski ma prawo do posiadania 
własnego niepodległego i  suwe
rennego bytu. Po referacie nastą
piły krótkie przemówienia oko
licznościowe przedstawicieli Arm ii 
Radzieckiej, Wojska Polskiego i 
Bloku Stronnictw Demokratycz
nych.

Zgromadzeni ną akademii mie
szkańcy Legnicy uchwalili przez 
aklamację rezolucje, w której 
m. in. składają podziękowanie 
generalissimusowi Stalinowi za

zdecydowaną obronę interesów 
Polski na arenie międzynarodo
wej oraz za stałą i życzliwą po
moc ZSRR dla narodu polskiego.

Wałbrzych (PAP). Wałbrzych, za
głębie węglowe i centrum przemy
słowe Dolnego Śląska, rozpoczął 
obchód 30 rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej uroczystymi akade
miami we wszystkich kopalniach, 
fabrykach, zakładach pracy, szko
łach górniczych, chemicznych i po

żarnictwa. Akademie te zgromadzi 
ły tysięczne rzesze górników, hut- 
ników i młodzieży.

W dniu 6 bm. wielotysięczny po
chód przeciągnął wieczorem  ̂przy 
dźwiękach orkiestr ku pomnikowi 
Poległych Bohaterów, gdzie prze
mawiał prezydent miasta Szew
czyk, Następnie przedstawiciele ar
mii radzieckiej i władz polskich, 
przy dźwiękach marsza żałobnego 
Chopina złożyli u stóp pomnika 
wieńce.

Zuchwały napad rabunkowi)
Bandyci zdołali zbiec

Rozwój rzemiosła 
we Wrocławiu

Wrocław. (PAP) Na terenie 
Dolnego Śląska jest czynnych 
14.835 warsztatów rzemieślni
czych, zatrudniających ogółem 
28.355 pracowników, a więc o 
przeszło 4.509 warsztatów i blisko 
9.000 ludzi więcej, niż w  ubiegłym 
roku.

W samym Wrocławiu urucho
miono dotychczas 2.076 warszta
tów, co w porównaniu z 1946 ro
kiem daje blisko 450 warsztatów 
więcej. Świadczy to o dużej pręż
ności rzemiosła dolnośląskiego, 
które w trosce o zagospodarowa
nie Ziem Odzyskanych obejmuje 
i uruchamia pozostałe zdekom
pletowane warsztaty rzemieślni
cze.

Kłodzko, (bro) Onegdaj siedmiu 
uzbrojonych osobników dokonało 
napadu rabunkowego na mieszka
nie Just. Ewalda, zsm. w miejsco
wości Szydłowo (pow. kłodzki). 
Sprawcy wdarli się siłą do miesz
kania, po czym sterroryzowawszy 
mieszkańców domu i po zamknięciu 
ich w piwnicy, zrabowali dwa ro
wery oraz bieliznę na łączną sumę 
1.000 zł wartości przedwojennej,

Po dokonaniu rabunku bandyci 
zbiegli. D w óch  spośród nich u c ie 
kało na skradzionych rowerach 
drógą, wiodącą przez Nową Rudę. 
Zostali oni spostrzeżeni przez pa
trol'miejscowej straży nocnej, któ
ry usiłował ich zatrzymać. Bandy
ci porzuciwszy rowery poczęli u- 
ciekać pieszo.

Ponieważ powtórne wezwanie do 
zatrzymania się nie znalazło posłu-

chu, strażnicy dali w kierunku u- 
siekających kilka strzałów z kara
binów. Bandytom udało się jednak 
zbiec. MO, wszczęła energiczne po
szukiwania.

Kup nalepkę! 
Nalepki Akcji Pomocy 
ZUnowej w oknach są 

dowodem uspołecznienia.

Stypendia dla niezamożnej młodzieży
W ydatna pomoc W jjdz. Powiatowego

W  rocznicę zgon«
Cieszyn Zach. (PAP). Z okazji 

bocznicy śmierci znakomitego p i
sarza Pawła Hulki-Laskowskia- 
6o, wychodzące na Zaolziu pismo 
Polskie „Głos Ludu“ zamieściło 
artykuł, przypominający zasługi 
Umarłego przed rokiem pisarza 
fca polu umacniania przyjaźni 
Polsko-czeskiej.

Za odstępstw o 
od narodowości

Częstochowa (k). Za odstęp- 
*Hvo od narodowości polskiej ska 
fcóny został przez Sąd Okręgowy 
fta 3 lata więzienia Stanisław Ja 

z Częstochowy (Koperni
ka 13).

Jak wynika z zeznań świad
ków, Janas jako były „werk* 
Schutz“ fabryki „Stradom“ dzia
l i  na szkodę ludności polskiej w 
c2asie okupacji. Należał do oi'ga 
hizaeji SA. W domu jego wisiał 
Portret Hitlera.

Za to samo przestępstwo skaza 
na została na 2 lata i  6 miesięcy 
1 Pozbawieniem praw na 3 lata 
ż,~ 54-letnia Emilia Vettern z 
Czarnego Lasu (koło Częstocho
wy).

Kłodzko (bro). Szkolnjctwo po
wszechne na terenie powiatu 
kłodzkiego korzysta z subwencji 
samorządu terytorialnego poszczę 
gólnyeh rejonów, Mimo że Wyw 
dział Powiatowy w Kłodzku nie 
Jest obowiązany świadczyć na ten 
cel, tym niemniej przychodzi on 
z wydatną pomocą szkolnictwu z 
Własnej inicjatywy, wyasygno
wawszy w- r. 1347 gumę 1.350.000 
złotych na cele szkolnictwa po. 
wszechnego, co stanowi poważny 
wydatek w stosunku do ogólnego 
budżetu.

Wydział Powiatowy specjalnie 
popiera oświatę dia dorosłych w 
zakresie szkolnictwa powszech
nego oraz średniego, czego dowo
dem jest fąkt wypłacenia w r. b. 
na bursy j stypendia dla nieza
możnych uczniów, łącznej sumy 
80.000 zjotych.

Ze stypendiów i zasiłków ko
rzystają sieroty i póigieroty. Dla 
niezamożnych studentów z ziemi 
kłodzkiej na uczelniach wyższych 
we Wrocławiu i Krakowie Wy
dział Powiatowy wypłaca stypen
dia, których łączna suma do koń
ca b. r. wynosi 120.000 zł.

Z wydatnej pomocy finansowej

korzystał również pierwszy zlot 
świetlicowy ziemi kłodzkiej, któ. 
ry odbył się w maju br. Mocno 
zacieśniona współpraca z Tow. 
Miłośników Zieraj Kłodzkiej po
zwala Wydz. Powiatowemu na 
skuteczną ingerencję w sprawach 
kultury i oświaty we wszystkich 
ich przejawach.

Biblioteka pow. kłodzkiego, ob. 
sługująca w postaci wędrownych 
kompletów teren całego powiatu,

otrzymała od Wydz. Powiatowego 
dotację w Wysokości 250.000 zł, co 
pozwoli na znaczne powiększenie 
księgozbioru, wynoszącego dziś 
2.000 tomów.

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że podczas gdy Wojewódzką Rada 
Narodowa we Wrocławiu wyasy
gnowała na , cele szkolnictwa w 
rb, sumę 5.000.000 zł, sam powiat 
kłodzki wypłacił subwencję w 
wysokości 1.35Ó.00O zł.

P o ls c eW l l o u a n u  c a lU a w ie ic  w

Iowa płuczka dla kspaini „Chwało«“
R y b n i  k. Rybnickie Zjedna- i lut, moMiwaś« dziennej produkcji 

ozenie Przemysłu Węglowego po. j wzrośnie tym samym do 5.<ui 
siada na ogól pokłady cienkie lub i ton.
te* przewarstwowione kamieniem J Kopalnia „Chwałowjce“  w  co-
względnie przerostami, co wyma
ga uszlachetnieni* węgla po w y
dobycia go na powierzchnię.

Rolę tę spełniają niemal w 
każdym zakładzie wodne płuczki 
era® aparaty flotacyjne.

Zakłady Przeróbki Mechanicz
ne.i są otaczane w Zjednoczeni« 
Rybnickim specjalną opieką, dają 
one bowiem gwarancję czystości 
węgla. Przodującą pod tym wzglę 
dem jest jedna z kopalń Rybnic
kiego Zjednoczenia — ,,Chwało- 
wice“ . Stały wzrost produkcji tej 
kopalni, przekraczający już b li
sko o 200 ton dzienną produkcję 
przedwojenną, spowodował ko
nieczność przebudowy istniejącej 
tutaj płuczki, nie odpowiadającej 
wymogom nowoczesnej techniki.

Huta „Karo l" w  Wałbrzychu 
buduję dla kop. „Ghwajowiee“ 
całk*em notyą płuczkę o wydaj
ności przerobienia około 08® wę. 
gla, Ponieważ prawie 70 % węgla 
surowego przechodzi przez płucz-

Kopalnia 
fen' 1948 będtaje święcić uroczy
stość zainstalowania pierwszej w 
dziejach techniki polskiej płucz
ki. wykonanej w kraju własnymi 
silami.

34 m ifio n u  z ł  ma o d b u d o w y  szkó ł

Ofiarność górników
Katowice, Górnicy nasi ną liśfiie 

ofiarodawców na rzecz odbudo
wy Warszawy zajmują poczesne 
miejsce. Jeszcze teraz poszcze
gólne Zjednoczenia Węglowe lub 
kopalnie przekazują składki 
swych pracowników na ten cel. 
Tak np, Chorzowskie Zjednocze
nie Węglowe przekazało ostatnio 
pa rzecz Odbudowy Warszawy 
kwotę 8.095.570 zł, pracownicy zaś

Czym jest usprawiedliwione
wYeinanie d r z e w  w  Polanicy?

Kursy dla nauczycielstwa
Wrocław. (PAP) Kuratorium 

J'N'Ociawskie rozpoczyna z dniem 
bm. w ośrodku sportów wod

a c h  we Wrocławiu cykl wykła- 
dow dla nauczycieli wszystkich 
wpów gzkół z. terenu wojewódz
ka  wrocławskiego. Wykłady o- 
.ć.imą aktualne zagadnienia o 
"diecie i Polsce współczesnej w 
Parciu o zasady konstrukcyjnych 

Programów szkolnych, ze szcze- 
r^hym  uwzględnieniem proble- 
ńatyki Dolnego Śląska.

Polanica należy do najpiękniej
szych uzdrowisk dolnośląskich. 
Główny jej urok polega na tym, że 
jest położona całkowicie niemal w 
lesie. Zarówno dom Zdrojowy jak 
i wszystkie niemal pensjonaty i 
w ille  są otoczone masą przepięk
nych drzew zarówno iglastych jak 
i liściastych.

Drzewa takie mogłyby być chlu
bą każdego uzdrowiska. I oto od 
kilku  dni zaczęło się masowe wy
cinanie (drzewa skazane na wy
cięcie pomalowano znakami z wap 
na) najpiękniejszych drzew w 
parku zdrojowym i na placu 
przed teatrem , zdrojowym. 
Podobno na skutek zarządzenia 
miejscowej Komisji Zdrojowej, ro
botnicy wycinają piękne, stare 
świerki, graby, wiązy, kasztany, 
klony itp- Około dwustu drzew 
skazano na zagładę,

Czy czynniki miarodajne me ze
chcą w imię ochrony przyrody za
jąć się tą sprawą i zabronić tych ha

niehnyćh wyczynów? Przecież jest 
jakieś prawo w tej dziedzinie?

Na pytania czemu się tak dzieje, 
. odpowiedziano, że chodzi o „nasło
necznienie“  parku, ponieważ zale
sienie jest zbyt gęste i na wiosnę 
projektuje się nowe klomby i traw 
nild, kwiaty zaś potrzebują słońca.

Czyż to jest jednak wystarczają
cy powód do niszczenia drzew?

fizyczni kopalni „Ema“ za po
średnictwem Związku Zawodo
wego Górników, oddział w Ryb. 
tt&u kwotę 77.315 zł, zebranych 
drogą dobrowolnych składak. 
Centrala Dostaw Drzewnych 
Przemysłu Węglowego na odbu
dowę Warszawy zebrała kwotę 
812.000 zł, na budowę zaś szkól 
Zł 310.000.

Górnicy kop. „Dębieńsko“ , w 
dniu wypłaty zarobków, tj, 15 ub, 
miesiąca, złożyłj samorzutnie 243 
tys. złotych na odbudowę War
szawy. Pracownicy umysłowi tej. 
że kopalni złożyli na ten sam cel 
05 tys, złotych.

25 inicjatywy wojewody śląsko- 
dąbrowskiego, w  porozumieniu z 
CZZG, wszystkie zakłady pracy 
przemysłu węglowego przepraco
wały niedzielę, dnia 10. 8. 1049 r., 
calem udzielenia pomocy na bu
dowę szkół,

Obecnie przemysł węglowy 
wpłacił do katowickiego oddziału 
Polskiego Banku Komunalnego 
na rachunek „Funduszu Odbudo 
wy Szkół,!'*wyźej wymieniony za

Gestapowiec Banner!
skazany na dożywotnie więzienie

Bielsko (sar). Na rozprawie są 
dowej gestapowca Jana Banner-.

Autochtoni wracają do kraju
hitlerowskich obozów koncentra-o d a ko , (bro) Przed kilko- 

- a dniami przybył do kraju trans 
Bł, „  50 autochtonów, którzy w 
*cto*e *awieruehy wojennej opu- 
ft: h swe rodzinne strony i  obec- 

r' s4 repatriowani do Polski.
boa? ^ńnl/Ua przybyły 4 osoby, 
t- . hdząee z rodzin osiadłych tu- 
g-ł od k ilku  pokoleń, między nimi 
v” letni Pakosz Wiktor, który 

k ilka  la t był więźniem

cyjnych.
Pakosz jest utalentowanym w y

nalazcą. Przywiózł on do kraju 
szereg wynalazków z różnych dzic 
dżin ł  zamierza je opatentować. 
Część jego wynalazków została 
już zakupiona przez radzieckie 
władze okupacyjne w  Niemczech,

Repatrianci stwierdzili, że są 
szczęśliwi, mogąc od tej chwili żyć 
i pracować w Polsce i dla Polski.

Kurs PCK w Opolu
OPOLE, Polski Czerwony Krzyż 

Oddział w Opolu organizuje w naj 
bliższym czasie 175-godzinny kurs 
sióstr pogotowia Sanitarnego. Wa
runki przyjęcia na kurs są nastę
pujące: wiek od 18 do 45 lat, dobry 
stan zdrowia, stwierdzony przez wy 
znaczonego lekarza PCK, kwalifi
kacje moralne (referencje 2 osób), 
ukończenie 7 oddziałów szkoły po
wszechnej (kandydatki z małą ma
turą lub świadectwem dojrzałości 
mają pierwszeństwo), podpisanie 
zobowiązania stawienia się na wez 
wanie F. O. K..

Zgłoszenia na  ̂kurs przyjmuje 
Sekretariat Oddziału p. C, K, w 
Opolu, przy ul, Kasztelańskiej ia 
(Wyspa), gdzie również udziela się
wszelkich informacji.

ta, członka Sztafety ochronnej SS 
i NSDAP, ujawnione zostały 
metody, jakim i posługiwało się 
gestapo ’.v Bielsku. Oprawcy przy 
wiązywali swoje ofiary do ławki 
i b ill więźniów przez mokrą szma 
tę, „aby skórą nie pękała“ . W 
czasie masowych aresztowań ge
stapowcy, ą między nim i i  oskar 
żony „upychali" aresztantów na 
aucie,, aby się ich więcej zmieści
ło.

Oskarżonemu Bannertowi udo
wodniono przemycanie, przed woj 
ną broni z Niemiec do Polski i 
rozdawanie jej placówkom hitle
rowskim, a nadto udział w wy
siedlaniu Polaków w Kętach, 
Wilkowicach, Szczyrku, Jaworzu 
i Zabłoci«*

Podły Niemiec, który poza tym 
wykorzystywał narzeczone ar©** 
towanych Polaków, został skaza
ny ną dożywotnie więzienie.

robek niedzielny, który wyniósł 
dla poszczególnych zjednoczeń i 
instytucji pomocniczych przemy 
słu węglowego następujące kwo
ty:

Zjednoczenie Bytomskie P. W. 
3.738,583 zł.

Zjednoczenie Chorzowskie —
3.370.83 zł.

Zjednoczenie Dąbrowskie —
4.359.83 zł.

Zjednoczenie Gliwickie — 
2.760,078 zł,
(kop, na terenie woj. śl.-dąbr.)

Zjednoczenie J&worznicko-Mi!- 
kołowskie P, W. 1.985,628 zł.

Zjednoczenie Katowickie — 
3.280,865 zł.

Zjednocz. Rudzkie 3.583,54 zł.
Zjednoczenie Rybnickie — 

3.355,626 zł.
Zjednocz, Zabrskie 5,513,988 zł. 
Zjednoczenie B iur Projektowo 

Montażowych 270.471 zł.
Zjednoczenie Fabryk Maszyn i  

Sprzętu Góraięaego 655.753 zl.
Zjednoczenie Przedsiębiorstw 

W:ertniniczo-Górn., 1.187.275 zł.
Centrala Dostaw Drzewnych 

P. W. 151.462 zł.
Centrala Zbytu Produktów 

Przemysłu Węglowego 203-433 zł.
Centrala Zaopatrzenia Materia 

łowego P. W. 136.819 zł.
Instytut Naukowo - Badawczy 
Przemysłu Węglowego 70,176 zł, 

Centralny Zarząd. Przemysłu 
Węglowego 198.470 zł.

Razem 34.352.421 zł.

Za kradzież paczek —  
więzienie

Bystrzyca (PAP). M ilic ja  Oby
watelska w Bystrzycy ujęła funfc 
cjonariasza pocztowego, Zbignie
wa 11 ach owi cza, który okradał 
nadesłane paczki amerykańskie, 
wypełniając ich zawartość wę
glem i  drzewem.

W czasie rew izji przeprowa
dzonej w  mieszkaniu Machowi- 
cza znaleziono przedmioty po
chodzące z okradzionych paczek. 
W najbliższym czasie Machowie* 
stan|e przed Sądem Okręgowym 
w Kłodzku.

Okradł chlebodawczym«
Częstochowa (k). Z mieszkania 

Anieli Klaza we wsi Fderzchno 
(pow. Częstochowa) podczas jej 
nieobecności skradziono 3 mtr. 
materiału na ubr&nie, garnitur 
męski, materiał na koszule, po
ściel, trzewiki męskie i  różne rze 
czy oraz 3.000 zł.

Jak się okazało z przeprnwadzo 
nego dochodzenia, kradzieży tej 
dokonał 17-letni służący K lary 
— Antoni Puchała % Plerzchowa 
(pow. Częstochowa), który ze 
skradzionymi rzeczami został za
trzymany przez mieszkankę 
Bicrzhnia, Czesławę Gawendę,

Puchała do winy się przyznał, 
lecz o nakłanianie go do tej kra 
dzieży oskarżył kolegę swojego 
Józefa Osyrę ze wsi Grodziska 
(pow. Częstochowa). Obaj mieli 
wyjechać do Szczecina. Sąd po 
zbadaniu świadków Józefa Osy
rę od zarzutu współdziałania w 
kradzieży uniewinnił. Antoni Pu
chała skazany został na 3 łata 
więzienia.

Wyrok w procesie 
bandy Cyganów

Częstochowa (k). W dniu węzo 
rajszym zapadł wyrok w sprawie 
3 członków niebezpiecznej bandy 
Cyganów: Adam Głowacki, Lud
w ik Majewski i Adam Paczkow
ski ze względu na młodociany 
wiek po 17 lat każdy), skazani 
zostali na umieszczenie w  domu 
poprawczym aż do pełnoletniości. 
Natomiast sprawą paserów: Ro
mana Żyły, Jana Żobka i M i
chaliny Służałek została wydzie
lona i przekazana Sądowi Grodz 
feiemu, jako właściwej instancji. 
Oskarżał prok. Kosiński.

Spółdzielnia pracy
Ligi Kobiet w Kłodzku

Kłodzko (bro), Społeczno-Oby* 
watelska Liga Kohjet ziemi kłodz
kiej. rozbudowuje i pomnaża 
ustawicznie swoje placówki pracy 
społecznej. Niezależnie od mają
cego powstać w najbliższych 
dniach turnusu szkolenia zawo
dowego w dziedzinie rzemiosła j  
pracy biurowej, Liga_ Kobiet 
otwiera w  krótkim czasie „Spół
dzielnię Pracy“ w celu zatrudnie
nia bezrobotnych kobiet i stwo
rzenia im podstawy własnej egzy 
atencji.

£ dniem 15, io. 1847 r. z m * l«  
otwarte przy Lidze Kobiet Biuro 
Porad Prawnych, które prowadzi 
adw. Bogucka. Członkinie Stowa
rzyszenia korzystają ze zniżek, 
w  dniu 10 bm, o godz. 17 w loka
lu SOLK przy ul. Wojska Pol
skiego 18, sędzia Mierzwa, dzia
łający z ramienia Komisji Popu
laryzacji Prawa, wygłosi referat 
na temat: „Prawo Rodzinne", k tó 
ry  niewątpliwie ściągnie licznych 
słuchaczy.
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N S Z - o id c j j  
przed sądem
Katowice (PAP), Przed Rejo 

nowym Sądem Wojskowym to
czyła się rozprawa przeciwko 
Hermenegildowi Płocicy, ps. 
„Skowronek“ , zam. w  K a tow i
cach^ Manii Markowskiej, ps. 
„M a lina “ , zam. w  Bielsku, oraz 
Brunonowi Strzempkowi i Jano
w i Wieczorkowi, zam. w  K a tow i
cach. Osk. Płocica i  Markowska 
od grudnia 1946 r. na terenie po
w iatu żywieckiego należeli do 
nielegalnej organizacji NSZ gru 
Py „Zemstowców“ . B ra li oni u - 
dzial w  morderstwie jednego z 
mieszkańców po w. żywieckiego. 
Ponadto Płocica bra ł udział w  
rabunkach, oraz wspólnie z człon 
kami bandy uprowadził patrol 
WOP, k tó ry  następnie wymordo
wano. Osk. Wieczorek i Strzem- 
pek odpowiadali za kontaktowa
nie się z Płocicą na terenie Kato 
wic. Ponadto Strzempek odpowia 
da za przechowywanie broni.

W w yniku rozprawy Płocica zo 
stał skazany na karę dożywotnie
go więzienia, Morawska łącznie 
na 5 la t więzienia, a Strzempek 
i  Wieczorek otrzym ali po 7 la t 
więzienia.

SFORTI

Zapaśnicze mistrzostwa Polski
X

Zairodnicp  Śląska przodują
R a d o m  (tel. wł.). Drugie, po

wojenne mistrzostwa Polski w 
zapasach i podnoszeniu ciężarów, 
rozgrywane w Radomiu w świe
tlicy Bata, rozpoczęte zostały w 
sobotę po południu zawodami w  
podnoszeniu ciężarów.

Na starcie w tej konkurencji 
stanęło 23 zawodników reprezen
tujących wszystkie okręgi.

Wyniki techniczne.
Waga kogucia: 1) Głowacki 

(Kraków) uzyskał w. trójboju o- 
limpijskim  łącznie 200 kg, 2) So
kołowski (Pomorze) 170 kg

Waga piórkowa: 1) Niedziela 
(Śląsk) 270 kg., 2) Kłorek (Po
znań) 185 kg.

Waga lekka: 1) Herok (Śłąsk) 
255 kg., 2) Derbot (Kraków) 227,5
kg.

Waga średnia: Szklarz (Śląsk) 
270 kg, 2) Janiszewski (Łódź) 245 
kg-

Waga półciężka: Sadowski 
(Warszawa) 285 kg, 2) Dajnowiec 
(Pomorze) 277,5 kg.

Waga ciężka: Witucki (Pomo
rze) 302,5 kg, 2) Gendek (Pomo
rze) 285 kg.

Mistrzem wszechwag został Wi 
tucki, który uzyskał najlepszy 
wynik. W ogólnej punktacji m i
strzostw na czoło wysunął się 
Śląsk przed Pomorzem i Krako
wem.

120 reprezentantów wysyła Czechosłowacja

Przed olimpiadą tu St. Moritz
W a r  s z a w  a. Prace organi

zacyjne przed zimowymi Igrzy
skami Olimpijskimi, które odbę
dą się w czasie od 30 stycznia do 
8 lutego 1948 r. w St. Moritz — 
są w pełnym toku. Jak dotąd do 
igrzysk zgłosiło się 26 państw a 
mianowicie: Anglia, Argenty
na, Austria, Belgia, Bułgaria, 
Chile, Czechosłowacja, Da
nia, Finlandia, Francja, Grecja,

„Zgadnij kto wygra
Drugi tydzień konkursu sportowego

f f

C x y  t a f

Sport i Wczasjj

Kto będzie tegorocznym mistrzem Polski 
w piłce nożnej

Kupon konkursowy
i .

2.

3.

(nazwa klubu) zdobędzie pkt.

Imię i nazwisko 

Adres: .................

KATOWICE. Dziś umieszczamy 
trzeci kupon stałego konkursu 
„ZGADNIJ KTO WYGRA“ . Kon
kurs organizuje Polski Komitet O- 
limpijski. Dochód na FUNDUSZ 
OLIMPIJSKI.

REGULAMIN KONKURSU
Zawody piłkarskie odbywające 

się w niedzielę, dnia 16 listopada 
oraz mecz bokserski odbywający 
się dnia 18 listopada br. są przed
miotem konkursu „ZGADNIJ KTO 
WYGRA“ .

1. W umieszczonym poniżej kupo 
nie powinieneś podać przewidywa
ny przez siebie wynik wszystkich 
12 spotkań.

2. Na pierwszym miejscu figu
rują drużyny, na których boisku 
odbywają się zawody. Jeżeli prze
widujesz, że wygra drużyna figu
rująca na pierwszym miejscu, o- 
znacz w kolumnie „A “  ten wynik 
cyfrą „1“ , jeżeli zaś przewidujesz — 
remis — to oznacz ten wynik cyfrą 
„X “ . Cyfrą zaś „2“ oznacz wygra
ną drużyny przeciwnej.

Cyfry „1“ , „X “ , „2“ umieszczaj 
w odpowiedniej rubryce.

3. Do twojej dyspozycji są trzy 
kolumny A, B, C — każdą z nich 
możesz wypełnić inaczej, podając 
trzy różne przewidywania wyni
ków. Za każdą wypełnioną kolum
nę musisz wykupić jeden znaczek 
olimpijski za 20 zł.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W ZABRZU
ogł asza

KONKURS
na stanowiska:
. a) dyrektora własnego Szpitala — o 420 łóż

kach,
b) lekarza neurologa, jako konsulenta Szpitala 

U. S., a zarazem specjalistę na rejony,
c) 4 lekarzy asystentów w  Szpitalu U. S„
d) lekarza rentgenologa w  Zakładzie Rentge

nologicznym U. S.,
e) 2 lekarzy wenerologów, jako specjalistów 

na rejony,
f) 2 lekarzy pediatrów, jako specjalistów na 

rejony,
g) 10 lekarzy domowych (ogólnopraktyk.) na 

rejony,
h) 3 lekarzy dentystów w  Zakładzie Stomato

logicznym U. S.,
i) 5 magistrów farmacji w  Aptece U. S. 

Wynagrodzenie wg. norm ogólnie obowiązują
cych w  instytucjach ubezpieczeń społecznych. 
D la dyrektora Szpitala U. S. jest zapewnione 
mieszkanie służbowe.

Podania, zaopatrzone w  oryginały lub uw ie
rzytelnione odpisy dokumentów: 1. dowód oby
watelstwa polskiego, 2. dyplom lekarza (wzgl. 
magistra farm.) uznany przez Państwo Polskie, 
3. zaświadczenie uprawnienia do wykonywania 
p raktyk; lekarskiej wzgl. dentystycznej, 4. za
świadczenia z dotychczasowej pracy zawodowej 
(od kandydata na dyrektora Szpitala U. S. w y 
maga się co najm niej 5 ła t p rak tyk i administra- 
eyjno-szpitalnej lub ubezpieczalnianej) oraz 5. 
własnoręcznie napisany życiorys — należy wno
sić do Ubezpieczalni Społecznej w  Zabrzu, ul. 
3 Maja 8 w term fnie do dnja 15. X II. 1947 r.

Podania nieuwzględnione pozostaną w  dyspo
zycji do końca br.

Lekarz Naczelny Dyrektor
(—) Dr J. Bażowsk} (—) Mgr L. Czerwiński

(PAP) 4644

Oo Szewców!
Każdy szewc, prowadzący samodzielnie za
k ład  szewski, zarejestrowany w  Cechu Szew
ców w Będzinie, Chorzowie, Czeladzi, Dą
browie Górniczej, Głubczycach, Głuchoła
zach, Grodkowie, Katow icach, Koźlu, L ip i-  
nach, M ikołow ie, Mysłowicach, Nysie, P ie
karach Śl., Prudniku, Raciborzu, Strzelcach, 
Zawierciu, Lublińcu, i  p osiadający kartę rze
mieślniczą, dowód rejes tracyjny Izby Rze
mieślniczej na rok 1947 oraz dowód opłaco 
nych bieżących składek cechowych, w inien 
zgłosić się po odbiór skór oraz skórgumy do 
Rzemieślniczej Centrali Zaopatrzenia i Zbytu 
w  Katowicach, ul. M}yń ska nr 3, tel. 345-59 
w  godzinach od 8 — 13. 4648

4. Następnie wpisz czytelnie w 
odpowiedniej rubryce swoje nazwi 
sko i adres.

5. Wypełniony kupon złóż do 
czwartku 13 listopada do godziny 
14 w jednej z poniżej podanych 
firm  (kuponów pocztą przesyłać 
nie wolno).

6. Składając kupon powinieneś 
wykupić odpowiednią ilość znacz
ków olimpijskich zależnie od ilo 
ści wypełnionych kolumn. Znaczki 
te przechowaj, gdyż są one dowo
dem złożenia kuponu oraz podsta
wą do odbioru nagrody.

7. Po zawodach sprawdź wyniki 
(publikowane one będą w naszym 
dzienniku). Jeżeli zgadłeś 12 względ 
nie 11 wyników, zgłoś się do firmy, 
w której złożyłeś kupon do piątku 
21 listopada godziny 14, podając 
swoje nazwisko, imię i adres. Po 
tym terminie nie będą przyjmowa
ne zgłoszenia anireklamacje.

8. W sobotę, dnia 22 listopada o- 
publikujemy wysokość nagród pie
niężnych oraz podamy numery ku
ponów, które zdobyły, nagrody. Na
grody przesyłane będą za pośred
nictwem P. K. O.
ADRESY FIR M  PRZYJMUJĄCYCH  

KUPONY
W Warszawie: Kolektura „Im 

pet“  — Al. Sikorskiego 18 (dawniej 
Al. Jerozolimskiej), Kolektura „A l- 
jo t“ J. Horodyska i Ska. ul. Pu- | 
ławska 20, Kolektura M. Podczer- 
wińskiej — Żoliborz ul. Mickiewi
cza 24, Kolektura Łukawskiej — 
Słupecka 2 (róg Grójeckiej), F ir
ma Z. Chudzicki — Saska Kępa ul. 
Francuska 41, Firma Wisznicki 
Ruszczewska — Praga, ul. Targo
wa 56.

W Krakow ie: Spółdzielnia „Sport“ 
— Rynek Gł. 6, Polski Związek Tu
rystyczny ul. Szpitalna 30.

W Łodzi: Biuro Reklam „Wie
dza“ ul. Piotrkowska 70, Firma

„Start“  ul. Piotrkowska 124, Księ
garnia „Wiedza“ ul. Piotrkowska 
45, Firma R. Staniszewski ul. Że
romskiego 2.

W Katowicach: Składnica spor
towa „Sport“ ul. 3 Maja 22.

W Chorzowie: Sklep tytoniowy 
J. Dinges ul. Wolności 1.

W Bytom iu: Skład szkła i por
celany J. Boczej ul. Dworcowa 28.

W Sosnowcu: Fa. „Bata“  p. Haj- 
dasiński, ul. 3-go Maja 17.

Wizyta prezesa łyżwiarzy CSB
WARSZAWA. W najbliższych 

dniach przyjeżdża do Warszawy 
prezes Czechosłowackiego Związku 
Łyżwiarskiego, p. Fiirst.

Celem wizyty czechosłowackiego 
gościa jest nawiązanie stosunków 
pomiędzy łyżwiarzami obu krajów.

Holandia, Islandia, Jugosławią» 
Kanada, Korea, Liehtenstein 
Norwegia, Polska Rumunia, 
USA, Szwajcaria, Szwecja, Tur
cja, Węgry i Włochy.

Najliczniejsze ekipy ze zgłoszo 
nych państw poza organizatorami 
którzy reprezentowani będą 
przez 120 zawodników — przy
ślą: Czechosłowacja — 110 osób, 
Anglia — 105 osób i Austria — 
100 osób.

Zaproszenie na udział w bie
gach dla państw wojskowych oraz 
w wielobojach narciarskich zo
stały już rozesłane. W' konkuren
cjach tych przewidziany jest u- 
dział narciarzy czeskich, fińskich, 
francuskich jugosłowiańskich, 
norweskich, polskich szwajcar
skich, szwedzkich i włoskich.

Prace techniczne związane * 
mechanizacją igrzysk są prowa
dzone bardzo intensywnie. Przy
gotowuje się tory do biegów dłu
godystansowych oraz to r  zjazdo
wy i tor bobsleighowy. R em o n t 
skoczni olimpijskiej jest już na 
ukończeniu.

Dwa tysiące zawodników ,osób 
im towarzyszących oraz sprawoz
dawców (prasowych, radiowych, 
filmowych i  fotografów) zostanie 
ulokowanych w główn. hotelach 
St. Moritz. Ogółem dla gości przy 
gotowuje się około 6.000 łóżek, 
zarówno w St. Moritz jak i  oko
limy.

Olimpiadę poprzedzi Kongres 
Międzynarodowej L ig i Hokeja 
Lodowego. Kongres ten rozpocz
nie się 28 stycznia 1948 roku.

( K U P O N  W Y C I Ą C )

Konkurs »Zgadnij kt« wygra«

1Drobiazg)

. P O L S K A  Ż E G L U G A  N A  O D R  ZE Sp. z. o. o. 
w e  W r o c ł a w i u

o g ł as z a :

przetarg nieograniczony
na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania pa- 
rowo-powietrznego niskoprężnego w  hali warsztato
wej stoczni P. Z. n O. w Głogowie.

Dane techniczne oraz pok ła dy  kosztorysow e od
b ie rać można w  Nadzorze B udow lanym  D y re k c ji 
Techniczne j P. Z. n/O. w e W roc ław iu , u l. K leczkow - 
ska 48, w  cenie 150 z ł za jedną sztukę.

T e rm in  składania o fe rt u p ływ a  dn ia  15 l is to p a d a  
1947 r. o godz, 9, w  S ekre tariac ie  D y re k c ji Technicz
ne j P. 2 . n/O. u l. K leczkow ska 50.

O fe rty  składać na leży w  zalakow anych kop e r
tach, bez pieczątek f irm o w ych , z napisem „w y k o n a 
n ie  in s ta la c ji centra lnego ogrzewania parow o-po- 
w ietrznego, n iskoprężnego w  h a li W arsztatowej sto
czni P. Z. n/O. w  G łogow ie“ .

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia 15 listopada 1947 r.
0 godz. 11, w  Nadzorze B udow lanym  D y re k c ji Tech
n iczne j P. 2 . n/O. p rzy  u l. K leczkow sk ie j 48.

Do składanych o fe rt na leży dołączyć k w it  w ad ia l- 
n y  K asy Zarządu Głównego P. 2 . n/O. w  w ysoko
ści 2% od oferovvanej sum y, lu b  lis ty  gw arancyjne . 
W adium  w  fo rm ie  w eks li lu b  n ieuznanych przez 
Państwo pap ie rów  w artośc iow ych  pow odu je  un iew aż
n ien ie  o fe rty . D y re kc ja  zastrzega sobie praw o dow o l
nego w yb o ru  o ferenta, podzia ł robót, ja k  rów n ież
1 ewentualnego w yłączen ia  lu b  zwiększenia pew nych
ka te g o rii ro bó t oraz ewentualnego un iew ażnien ia  
p rze ta rgu  bez podania przyczyn . (PAP) 4647

*  Szanghajski związek p iłk i noż
nej nakazał przyspieszenie rozgry
wek mistrzowskich w roku przysz
łym, celem wczesnego wyłonienia 
piłkarsk ie j reprezentacji Chin na 
Olimpiadą.

*  Znawcy boksu stwierdzają, że 
najgroźniejszym konkurentem L u i-  
sa będzie Hiszpan Fidel Arciniega, 
który pokonał błyskawicznymi no
kautami . Amerykanów: White‘a, 
Holliday‘a i  Bernstena.

*  W lekkoatletycznych propa
gandowych zawodach w Casablan
ce Damitio osiągnął w skoku 
wzwyż 1,93 m.

*  Mimo zapowiedzi niestartowa- 
nia, Jany weźmie udział w Zawo
dach pływackich w Miechuzie w 
dn. 9, 10 i  11 bm.

K UPO N N r. 3.
Niedziela, 16 listopada 1847 r.

A B c

i Xl 2 i X 2 1 X 2
1. Czechosłowacja — POLSKA (boks)

2. Slavia (Czechosłowacja) — CDKA  
(mistrz ZSRR).

3. Wisła — A . K . S.

4. Widzew — Legia (Warszawa)

5. Ruch — Lechia (Gdańsk)

6. Naprzód (Janów) — Walcownia 
(Dziedzice)

7. Koszarawa (Żywiec) — Pogoń 
(Katowice)

8. B. B. T. S. (Bielsko — M ilicyjny  
(Katowice) 1

9. P. T. C. (Pabianice) — Lechia 
(Tomaszów)

10. Zjednoczone (Łódź) — Z. Z . K. 
(Łódź)

11. M arym ont (Warszawa) — Zryw  
Mokotów

12. Pogoń (Grodzisk Maz.) — S. K . S. J (Warszawa)

20 zł 20 zł 20 zł

Nazwisko i imię

adres

Numer kuponu ................ —  sprzedano znaczków olimpijskich po

20 zł ......
tr*

p o d  t o t o *  •  •  .

Dziwna historyjka
Na świecie dzieją się rozmaite cownica, ponieważ załatwi to o-

Z a k u p i m y  n a t y c h m i a s t :

silnik „Hanomag“ Rekord 
silnik „Chevrolet“ Canada
względnie same blok; do tych silników. O fer
ty  kierować do „C zyte ln ika“  Katowice pod 
„S iln ik “ . 4628

ciekawe rzeczy, mało jednak kto 
wie, co się dzieje np. w Gośwl- 
nowicach. Goświnowice to jest 
taka sobie nie bardzo podła m iej
scowość kolo Nysy i  w  tych Go- 
świnowicach jest gorzelnia prze
mysłowa P. M. S. (nie mieszać, 
jak ktoś już raz zauważył, z Pol
ską Macierzą Szkolną). I  w  t j j  
gorzelni tamtejszy referat perso
nalny niedawno wystosował do 
rady zakładowej w sprawie jednej 
z pracownic następujące pismo: 
„L . dz. Pets. 3565/47/85/M K 

Do Rady Zakładowej 
w/m.

Wobec niewyjaśnionych przy
czyn, a jednak jasnych, przenosi
się obywatelkę B .........  z działu
produkcji do prac W kuchni z 
dniem 15 bm.

Wakans b iu ra lis tk i w  produkcji 
czyli magazyn melasy Dyrekcja 
P. M. S. w  Goświnowicach znosi 
i uważa że niepotrzebna jest pra-

bywatel W .
Pomijając całe tzw. meritum 

sprawy widzimy, że w Goświno

nie potrzebuje magazynu melasy» 
czyli wakansu biuralistki w pro
dukcji, to znaczy że produkcja S°" 
rzelana może się obejść bez me
lasy, co jest jeszcze jednym re
welacyjnym wynalazkiem, doko
nanym w Goświnowicach.

Cóż jeszcze tam wynaleziono- 
Wynaleziono tam jeszcze, że pr®;

wicach dokonano rzeczy specjał- cowmca jest niepotrzebna, gdy* 
nie ciekawych. Po pierwsze od- ™latw i obywatel W . O b y  watę«

W. musi byc rzeczywiście nie 
zwykle wszechstronnie uzdolni®' 
ny, kiedy może załatwiać wszyst
ko to, co leży w  atrybucjach p f f ' 
cowniey. istoty bądź co bądź żeń
skiej. Zastępuje on ją niewątp*«' 
wie wszędzie i zawsze, co jest j®' 
szcze jednym wynalazkiem gośw«" 
nowickim, godnym może nie ty|e 
pochwały, co w każdym raz«e 
wzmianki.

Szkoda tylko, że w  Goświnowi
cach nie wynaleziono jeszcze Jc' 
dnego. Mianowicie, co trzeba r° ' 
bić, aby przez nakarmienie mel*' 
są referenta personalnego spowo
dować przyspieszenie produkuj* 
oleju w jego głowie.

od
kryto tam, że przyczyna niewy
jaśniona może być jednak zupeł
nie jasna. Jest to odkrycie, jak 
każdy przyzna, niesłychanie waż
ne. Bo jeśli przyczyna niewyjaś
niona może być jasna, to znaczy 
też, że dajmy na to ziemniak mo
że być równocześnie lokomoty
wą, lampa nosem, małe piwo pa
stą do obuwia, księżyc wierzbą 
płaczącą, a snopek słomy referen
tem personalnym.

Poza tym odkryto tam jeszcze, 
że wakans biuralistki w produkcji 
jest magazynem melasy, z czego 
by wynikało, że biuralistka może 
być melasą, a produkcja magazy
nem, względnie odwrotnie lub 
wspak, tudzież z lotu ptaka je
szcze inaczej. Jeżeli zaś gorzelnia Niejaki X*
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